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OEN. LITZMANN, 
aalstarsz:v poseł do Relchs· 
tagu niemlecklcio. olworzy 
pierwsze posiedzenie. Jest 
on narodowym socJałista. 

Dr. HAIN!SCH, 
ROK X. SRODA, 9·00 LISTOPADA 1932 R. b. prezydent republild au· 

strjackiej, zachorował bar· 
dzo poważnie. Lekarze oba· 

wiają się o Jego życie. 

m 
·Kandydat demokratyczny otrzymał w gło·sowaniu ostatęcznem przy
tłaczająeą większość głosów. - Wczora.1 odbyło się równie~ głosowa- ·· 

nie w sprawie SO miljonowej pożyczki na · bezrobocie 

No wu -------·-·------prezgdenf pod ot:hronq 
. "owy Jork 9 listopada. 

Prezyde11tem Stanów Zjednoczonych wybrany został 
kandydat stronnictwa demokratycznego . Roosevelt. 

Roosevelt otrzymał 445 głosówt 
podc:zas, lldu na Hoowera pudło 55 1 

New York. 9 listopada. 
(T~te2ram własny). 

Dalsze obliczenia wska-'uh Już bez w s z e I k I c h wą'.p:iwoścl, że Roose. 
vett wybrany został olbrzymią większo · clą 2łO ów· 

Wedle dotycbczasowe20 ' stanu doknnanycb obliczeń, wybrano 445 elekto· 
rów, którzy cpowledzłełl się po stronie Roosevelta. 

Lista Hoovera przeprJwadzlła tylko 55 e·e~t ::i rów. Wvnlk głosowania z 22 
stanów J~st Jeszcze nieznany, jednak le liczbv nie m ~ą iuż wplynąć na wynik 
wyb irów. Tak więc, O.:itatecznłe RoGsevelt wybrany został prezydentem Sta· 
nów Zjednoczonych. (sb). 

New fOrk, 9 listopada. j Znamienem Jest, te walka toczyła się 
Wedłu1 dotycltczasow_ych nbliczeń ró neml szapsalł\l.: w stanach PeosyJ· 

R<>osevelt 1łZYSkał przewagę w stanach wania. Cansas i Masahusset, w których 
Alabam~ Floryda. Texas. Missouri i dotychczas wybitna przewagę m!efi re· 
wszystklch stanach pOłudniowych. publikanie. Obfaw ten wywołał en· 

I 

P ·Olicji 

Były prezydent HOOVER. 

Hoover uzyskał przewagę jedynie w tn7.iazm wśród zwolenników ROose· 
!tanach N~braska. New. Hampshłre i w I velta. 
Colorado. · · Nowy prezydent ROOSEVELT. 

New York, Q listopada. Jf €1!0rnis~u d~ień · 
Prezydent ttoover zakoi1czyl w dn:u r n . ' t ' I ł w· li mar" ·11~ DJ Jl mer·- .:e wc~~~!jt~l~~~ ;~~~ó~~~~~eH~~~:c;~~ ae ~i[JJOe are~1 ow~n.e . n ~lJ ~ o . n U, Nowy Jork, 9 listopada 

tępil woinę, jako narzędzie polityki pań ._.,,.A. I dl - d W Nowym Jorku 3794 lokali wybor-
stwowei i stwierdził jej n:ecelowość. ja- ••• „rg prat:owa D WQWilO U czych strzegło 7557 policjantów. Ogó-
ko środka ma ąccgo służyć do rozwią- OD\tielskiedo i·· Bowarji łem w pogotowiu było 19.220 policjan· 
zywania wielkkh zagadnień świato· Paryż. 9 listopada. Goldsteina jest fakt, ie usiłował on wer tów. Policja w Waszyngtonie wydała 
wycb. • . . Paryż ma sensację towarzysko-szpie bować we f rancji zwolenników kandy- specjalne zarządzenia dla ochrony Ro-
. W m1e1sc~w~śet Elko J:loove~ wy~lo gowską w osobie nieiak ego Moryca datury ks. Ruprechta Bawarskiego na osevelta na wypadek Jego wyboru. 

s1ł i>rzemówien1e do górników 1 pas~c· l Goldsteina, rodem z Kaira. który wystę tron francuski, przyczem za pomocą tai- Mimo. że dzień wyborów ogłoszony 
rzy. Mowa ta zostata ~przedzoną ;no· powat pod nazwą „markiza of Goldsto- nych dokumentów wykazywat genea!o· I był za wolny od pracy. sklepy przewa
wą b. prezydenta Coolidgea. który na· ; ne", w rzeczywistości pracował dla an· 1 g; ę i prawa rodziny Wittelsbachów do żnie były otwarte. Nastrój na gietdzie 
woływał do ponownego wyboru tto.)· gielskiego Inteligence Serv:ce. tego tronu. był mocny. 
vera. ł ł S r . Pikantnym . szczegółem pracy p. . Poza wyborami prezydenta odbywa 

ttoover g osowa w an rancisco. · Io się wczoraj głosowanie w sprawie 
Podczas gdy b. gubernator RO?sevelt a 'U.fO~'I• 1 l·e16a dODI. o' „, fi) 6'0d{!LI• rozpisania nowel p0życzki w wysokości 
obecny prezydent oddal sw61 gtos o/ 77 '7&# „ -.., .,.,, c:S,1 ;w 30 mllJonów dołarów na bezrobocie. 
małej mieiscowości potożon~i w ~bli· pr~eti111Ao z6ut ,.,„sofdm podotflom nliejsfthn iu jego stałego miejsca zamieszkania. v 

Łódź, 9 Ustopada. twierdzeniu przez władze nadzorcze. do- fJrUlłOdU 
~omo,;łi (i:t) Jutro odbędzie się plena·rne po- wiad1uj-emy się, iż stowarzyszenia wlaś· Q on1·torne ~ · siedzenie rady miejskiej. na którem mię- cicieH nieruchomości podjęty bardzo „ no HooJJero dzv innem! uchwalone maja być stawki energiczną akcję. zmierzającą do zredu- rospo.t:S4ęlu ff'Olh~ • epi-

Nowy Jork, 9 listopada podatku od niemchomości na rok 1933. kowania wysokości t~o podatku. deniforni 
„ Według wniosku maJ;ristratu stawki te W związku z tern właściciele domów. Łódź, 9 listor>ada. 

O stopniu zaognienia agitacJJ wybor- mają być tak duże. jak i w roku b:eżą. po uchwaleniu odTIDśnego wniosku przez (it) Dziś zaczę.la funkcjonować w Ło-
~zej świadczy najlepiej nieudany za-' cym, a więc przekraczać mają w wielu 

1 

radę miejską, wyślą delegację do urzędu dz.1 m brygada sanitarna. powołana do 
maclt, którego dokonano na pociąg wio· I wypadkach 107 proc. podatku państwcr wojewódzki·e~o i do mi•nisterstwa sł)raw życia w zwialku ze wzma~ającemi się 
zący prezydenta Hoovera. wego. wewnętrznych. epidemiami tyfusu brz.usz.nego, szkarla· 

Przed przejazdem pociągu przez d~e I Ponieważ wchwata ta podlega za. tyny i dvfterytu. 
xniany most. zamachowcy, którzy usi- BrvR"ata ta. wraz z dwiema oierw- · 
łowali dostać się na most, zastrzelili Je• r 4' • szemi. przystąpUa nntychmiast do prze· 
dnego ze st.r~żników kolejowych, dru- „ spie,> '!JOllJ•essonu zo Ius. strusióflJ órowadzania odkażeń w tych dzieln1ca.;h, 
~lego zaś c1ęzko raolll. . na pOdrl'61'•U ..., ;4ęaeennen1 I DJ oaniu w których zanotowano wypadki zasłab-

Przed pociągiem prezydenta po~ą· Wilno 9 listopada li nięć na jedną z wyżej wymienio1nych 
żał j~dnak poc}ąg kontrolny dla bezp1e- W Baranowiczach na• podwórzu ~ie· Aara6inó111 n1aszv~o11111'ł chorób. . 
czenst\ya .. Pociąg ten został zatrzyma- ziennym wykonany został wyr<>k śmier I Londyn, 9 listopada. D . k k - t . 
ny„ dziek• czemu następ~y pociąg wio- ci na Włodzimierzu Pietraszewskim Z Sidney (Australja) donoszą o ory· U n I OWS I S a n le 
~ący Hoowera .zdoł~ł u~1knąć katastro- skazanym w dniu wczora'szym prze; ginalnei walce z olbrzymiemi stadami ii>Arótc:e Pr•Pd sqd~na 
fy:ł Śled,~twod uJa\~Ćnto. ze zam~c~~:cy okręgowy sąd doraźny na Jkarę śm:·erci ! strusi Emu. które w liczbie około 20,000 Paryż, 9 listopada. 
~r ow~t 1 po rzuci na szyny 0 eJ we za uprawianie szpiegostwa na rzecz Ro I niszczyły uprawne pola. Eksperci PO\\ ołcini do zbadarh wy.· J:::!m-, m•a;; sji sowieckiej. . Prz~ciwk~ szkodn :kom ~ystano eks- ników .eksperyment~ inż. Dunikow -; !d e· 

I 
Wyrok wy-konał kat Braun. Pietra- pedycJę woJskową z karabinami maszy· · go złozyi 1 bardzo niekorzystne dla · os· 

Paryż, 9 listopada. szewski przyjął pociech.ę ,relig Jną od ' nowei:n_i. Żołni~r~e mor~erczym o~niem karżoneg~ opinie. . . . . z Marsyl"i d on o-;zą. że na parowcu . przybyłego kapłana katolick1ego i z cal- spędzih w kró,klJTI ~czasie olb~zvm e sta I W dniach naibJJ1sz.ych stanie on 
L arrarfnr;" , I· órv ~" bvł z RI ski ego ' kowitą rcz ygnadą poddał się swemu Io da ptaków z P91· Czę~ć strusi padła od. przed •-:vbunałem pod zar.1.utP_"l osz11=. 

Ws.chodu, w,Ykryto 430 kg. opjum. I sowi. l kul, część rozbiegła SJA. ~--
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Dziesieć lat pomiedzy duchami 1 ~~~i1~~a~~ż~ęzł~~~;~ 
Niezwykła eneykloped .ła. - Człowiek, który nie bał' .Jlie•;::'!:! D':::.~·,i4•e· 

Się.„ „strachów" i )ord, JiłÓry WCieJił Się W psa Rzad wę~erski wydJł rozpoi:zadzc-
. ntc. Jakiego n1e zastosowano 1cszclC 

W żadnym chyba kraju na świecie! z psów, w którego prawdopodobnlo sunicto papier i pióro, f'Oczcła ona Pi· chvha w żadnym z krnJów. M anowlcie 
o~ult~zm i spirytyzm nie cieszy sic tak wcielił się zmarły lord. l sać. Seanse te powtarzano wielokrotnie 1 urzęd ~w J nak1; an J pić wszys1klm p1. 
w1elk1em powodzeniem Jak w Anglji. .le Z pośr6J niezwykłych wydawnictw 

1 
d duch napisał Obszerne dzieło o życiu 11c·aat:;10 l ż..łnleuom pJ ll:rle wina 

dnym .z. największych znawców w tej I spirytystycznych. jakie się ukazały os- · pozagrobowem. I dziennie. 
dz1edzm1e był zmarły twórca Sherlocka talnio w An~(jj. godzi sięwymienić jesz I Najbardziej ciekawy jest fakt, że Jak wiadomo. włnnlce weirlers.klc 
!iolmesa - Conand Doyle. Obecnie za cze jedną książkę. Póki świat światem, medjum pisało nie własnym charakte- 1 dają rok rocznie obfite zbiory. na któ
Jednego ~ najwybitniejszych znawców 1 jeszcze żadna książka nie została w ten . rem pisma, lecz pismem zmarłego, co · re J.!-dnak brak odpowiednich ref'e~<t <m· 
w t~J dziedzinie uważany jest profesor . sposób napisana. Autorem jej jest jeden ! utwierdza jeszcze w przekonaniu, ie tów. z po\vodu kryzvsu tokay nie to
wcg1crski. dr. Nandor Fodor. z przyjadól wymienionego \,\'Yżej Lor- łl Jest to jodyna książka napisana i za staje wywieziony zagranice. lecz ooio-

Dr. Fodor pr%cbywa obecnie w Lon- da Olivera Lodgca - W. H. Myers. grobu. staje w kraju. 
dynie. Jest on autorem jedynej w swo- Myers był również zapalonym spiryty-1 Należv zaznaczyć, te zmarły Myers Wobec fataJne~o położenia wfakl. 
im rodznju cncyklopcclji, jaka ukatc si~ stą i na łożu śmierci umówił się z Lod· był założycielem pierwszego w Anglji cieli winie I znacLncgo spadku cen wi
wkr?t~e n~ półkach ~si~garskich. a mia geem. ż~ z zaświatów prześle mu swe 

1 
towarzystw:a do badań .sp~ryłystyc~- na. nowv premier we.g-'crski Oombes, 

now1c1e „Encykłopedh o duchach". spostrzczenla o tem, co się dziele po · nych. Zdaniem Myersa, sm1erć bynaJ- chcac ratl}wać wluntce we!llerskle. po-
Dla Z\!brania odpowiedniego mater- śmierci. Myers zmarł w roku 1901. j mniej nie Jest nieprzyjemną. Następuje I stanowił wydać powvższv nakaz. Pr:-e. 

Jału dr. fodor przetrawił cala łitcrntu- Oliver Lodgc urządzał wielokrotnie ona zwykle o wicie przedtem. niż na to znaczył on Od!><>wl~dnt fundusz, z któ· 
re spirytystyczną. Jaka do tej pory sic seanse spirytystyczne, wywolujiic du-! wskazują· rozmaite pozory. a więc po- re20 bed le zakupvwanv trkav I r ... z. 
ukazała. ponadto zaś spędził IO lat mle- cha zmarlci~o przyjaciela - jednak na- ruszanie sie ciała. lub bicie serca. Du- dzletany m'ed·~y żC>fn1en:y I pnllcJę. 
dzy duchami. l3rzmi to może trochę fan- daremnie. Dopiero po dłuższyrn czasie sza jest czemś zupełnie rcalnem i ma- Na dz'crine sonżvcic tokavu pr7cz 
tastycznic, Jednak odpowiada zupełnie udalo mn sie przy pomocy medium Ge- terjalncm. mimo ii jest dla nas niewi- armJe l policje Gombes przezm1c1.vł l 
rzeczywistości. Dr. fodor wędrował po raldine Cummins uzyskać z nim kon- doczna. Zdaniem Myersa nadejdzie miljon pcng-o. Kaźdv żołnierz bedz'e 
ca tym świecie i gdy tylko słyszał. że w takt. Mvcrs oświadczył, że nie jest w : jeszcze czas, gdy będziemy mogli foto- S>Tlożvwał dziennie litr wina. W ten fpJ· 
jakimś opustoszałym domu. lub staro- stanie mówić przez usta medjum, nato- l grafować moment śmierci i uwiecznić J sób r1ąd zwiększy konsu •npcJe wina a 
żytnym zamku •. straszy", osiedlał się miast ch~tnle podyktuje iej to, co ma na płycie fotograficznej moment rozlą- iedn"creś~le zaska1bl sobie symo„fJe 
tam na przeciąg kilku tysrodnJ. Duchy, zamiar powiedzieć. Gdy \ncdium pod- ' cz2nia się duszy z ciałem. (sb). c:!łeJ armJI, (: b). 
jakby czuły, ze mają do czynienia ze _. ~ >ł h-.„ .,.,,<r~ •, •ł:' •• ~·~- •.. , . . .. ' • ,. 

~~~ao~;:i·~aJ~~'k!i~ic::::rc':.y~~~:~a::ca~~ Amerykan" skle konkursy taneczne 
;;.z~~~ies;::~r~,~ar~a~c~i~j~~Yh~~:S~ 
że każdy z~vykly śmiertelnik dawno to dziś łedyny jeszcze kwitnacy" interes 
zwarjowałby ze strachu. ., • • • " „ • 

nak0~iS~\~~\~~~~i.e p~~~~a~~ik~i~~~~1~ Z 70 par PDZ!J3fało tylko 5.„-30·1Błnla akrobatka I 40-IBIDi mężczyzna
~~e;; :~~~;z~~f~~~af'~~is;ć d~M1a3~l~lzwyc~ezcamł konkursu.~U~zestnl~J konkursów są na utrzyman:u manażarńw 
wszystkie swe spostrzeżenia. I znów . 
okazuje się, że duchy najbardziej upo- Przed icdcnastu tygodniami pani Iie- I setki, setki ludzi przychodzą. aby 1 sali tanccrnej. gdzie panuie ogr,lilmy 
dobaly sobie An~l.ie. len.a prąst::w ła do t. zw. przyjrzeć się tej scenie, Bo Helena jest nieład. J.io kai1.rm 45·111 . 11utow~ m t:ul· 

w tym niewielkim stosunkowo kril-
1 

• kon~ursu tanecznego faworytką turniejµ taneczne~o. (.U nast-.i'Uie I; m nutowa przerw:.i. 
ju znajduje się ai 150 niezamieszkałych a.~ ~naczcj 1cs~cze nazwa11ego .• mara~ . Ale Heleua m1.mo. s1>~chn 1 etvc~ n~g Pauzy mogą tancerz~ wykorzy~tać 
domów, w których „straszy''. Zdaniem i tąnskim:'. On<;t 1 jej partner ~najdowah 1. <?gólncgo osłab et11a ni~ podda.e s1e. na WYP?Cz~:nck. Po:dk1 ~trzymuJą 8 
dr fodora duchy nietvlko pr:r.cślaclnią , s·e pom: ędzy 1nn,cm1 70 parami. które u-. Je1 partner. młody człoW'lck o wyglą-1 razy dztcnn:e wedlug pr?Cpisu lekarza. 
łudzi żywych. ale równlet miedzy sobą h'.ettały sie o na~r~dę . . Teraz z tych 70 dzie tonągego nurka. dz!e1nie ~'sp:cra · Niek~6rym ·na\yel . P~zyb}·wa. na Wa· 
toczą stałe walki. Ponadto duchy ludzi par zostało rnledw1e, pięć par· z i.1: aieby·Jej ulżyć, Ale nadaremnie! Pu- dze, m·mo tak cięźk CJ ,.pracy'. JedzJ
mo~ą się uknzvwać tak samo często Jakj z,~.~glo11cmi oczyma i. zcsztywnłalemi bi czność._, . ~kłądaj~ca ,się ~ wi:elu spaz- 1 nic i schronienie przci pan: tygodni .-
duchy zwfcrząt. ~. . "" · nogami. mującycb ~-0B:et. b~1 ła św:adkiem zała- to ·1 

W encyklopcdJI dr. Podora opi~nny . .Spea~e.r ozna:m i~ za interesow.ancJ pu mani~ sie Hele~y~ Jej partner pozostał nieJada przynęta w dzisiejszych 
jest niezwykle ciekawy wvpadek. W pe . bltczno~c1 przez mikrofon, co s1e dz1e- sam 1 tańczył Jeszcze czasach· 
wnem hntbstwie mieszka i Lord Oliver · Je na sali: pięć dni i pięć nocy.„ Poza temi 15 minutami pr1eznaczo· 
Lodite. kt6ry był zapalonym spirytystf\. I - Jeszcze tylko pięć par pozosta· Konkurs trwał pa re tygodni. Z 70 nemi na W\ poczynek. pod iadnym 
Na łożu śmierci oświ:idczył on, ie po fo! Helena zac:nęła na ram'onach sw-r$?O par pozostały tylko dwie. a publiczność względem n'.e wolno opuszczać sali. Każ 
zgonie ma zamiar wclellć słe w Jednego ' partnera! S\:dz~a ws2cdl do kota. ażeby rozdzieliła się na dwa obozy, zaklada- de przekroczenie tego przepisu pacią· 
ze swych ulubionych psów. CzłonkO"\.vie · sprawdzić, czy 011a tylko zasneta. czy jąc sie o to. kto zwycięży. ga za sobą 
rodziny zmarłego, przerażeni, że Loci- ' też icst Io omdkn!e. Naiprawdopodo· Ostateczni zwyciężyła iakaś wykluczenie z s:rona uczcstn=ków kon· 
ge spełni swą grotbę. wystrzelali bnieJ nastqpi n:cdlui.ro tak oczekiwane 30·letnia kObieta. kursu. 
wszystkie psy w domu. Mimo to Jednak · zakończer. : e. Najlep=ej proszę się same- o wyglądzie akrobatki i mężczyzna Q- Scdz'.owie szczcgóln!e na J)Oczątku 
po zamku hłądzł stale widmo iednei:o mu p rzekona ć i przvj~ć ! koło turn!ciu są 

„ • ' • • ' I( • ~ „ ~ ' - I 1 ' ' ' • .,_ • ' • ' '-' lat 40·tu z łysiną. bardzo surowi. 
Dwie lud7.kie maszyny otrzrmafy tytuł Nic maią oni nic przeciwko tC'TTlu, a· 

Pal.nleve, klucz 1· ••• furtka ,.champ"on6w tarka", a mc11aierowie tchy i1o€ć tancerzy zmn'.eisz .,,. ła sic, 
śmieli sie w kulak z zysków. iak1e osią- i:rdyż w mi.are zn:kania par. zwicksza sie 

U · h• l J ł gnęti dzięki gtuPOCie publiczności. itogć publicznośd. 
c:eszna IS Or 8 O roz argn:ooym ministrze Dzięki sprężystości mcna7.er6w i im· Stali brwalcy ~ledz:\ cafemi ~odzi· 
('.'{) Francuski minister lotnictwa Paul sor pos7edł spać do hotelu. N::istel'nCJ?O rresariów interes ten doskonale prospe· nami kolcie losu tariczącyl.'.h par. 

Palnlevc jest z wyksltakenia matema-\ dnia same~o rana zadzwonił do ~lu~a· ruje. Udział w tych konkursach Jest do- . Kobiety za~acln ·ao za-:)1llwuią dł~
tykiem. Zanim obJał on swe wvsokie 'I rza. nr()iC:;zac i.ro. aby obejrntł umirłv wolny. Każdy. tylko prze~tcm musi sie że~ przytomnosć _umysłu 1 wykazuJą 
odpowiedzialne stanowisko ministra bvł zamek. Rclac!a ślusarza. odebrcina r6w. poddać ~daniu lekąrskiem~. Pobem większe zdolności w sz tuc.c tanc..:z11ej. 
on znanym i uznanym profesorem !::ior-1 nicż nrze7. telefon brzmiafa. że zamek prze.z radio og.łasza si~ 9 m~Jącym na- Podczas przerw uszą swoich p:d11c· 
bonnv. . 7n<'J1uJo się w naJzupe!nlejszym porzad· s~ąpić k_on.kursle.„ ang~z!.!le się trzy or- rów różnych krokow . taneczny ~h. Al~ 

Profesor Pałnleve posl3dał wśr6d ku· I kestry t „interes k"'." 1 tn1 ę... I to wszy.st ko odbywa s•e oczywiśc;t. tyl 
stuchaczv ooln.ie bardzo zdolnego pro-j \Vleczorcm profesor udał sle do do- . Ta~cerze re~rutu:ą s·e z przedsta- ko w P1erwszem stadium konkursu, bo 
fesora 1 J-:dn<'cz~nłe niezwykle rJztar2· mu. new-ten. że tvm razem nie będzie ; w1.c1elt wszystk1ch sfc_r. Młode. ładne w końcu 
ntoncsrn czlnwlcka. żadnvch niespodzianek. Ku w'ct'J<iemu dz!cwczyny ąkazuJą s1e opok starych wszyfcy są 7!męczenl 

W swvch profesorskich czasach za· jcdnnk ldt1tnier.łu wczorajsza przv~oda matron .. Mooz1 chło~cy pon1zc:J lat 20-tu \V obecnej chw ·11 w miastach ame-
mieszklwał on wille <>toczoną duivm powtórzvła !'lę . Klucz swobndnle otwie- . konkui:u1~ z 6<Hetn:mi starze1ącymi ~ę rykańskich istnieje os'.em konl\urso
ogrodem. Z biclr'em czasu płot otac.zaia- rał zamek. kh1mka nie . stawiała oooru. ; panaf!11. Od czasu do czasu występuJą ł wych lokali. Lokal taki przvnosi wiele 
cy Oj?ród willi zestarzał się I srroził za· ale orzekłeta furtka m1mo ie orofesor I równicz dochodu. irdyż jest on dn:cm i no..:ą 0• 
waleni.em. Okalała si~ ko:nleczna na.- pcłrnł ją z całych sif. anł drs:rncfa. . • ,P3TY matżeńs~łe. twarty, Nawet ta11cerze, którzy 7ad-
tvchmiastowa rcpernc1a. Pa 1nlcve baw•I Prnz trzv noce mtcs:-k1ł profes"r ale nie maJą one zbyt w1elk1ego powo· 1 nych nagród n'e 7dobyli otrzymują za· 
akurnt w ooc.lróiv. Jak stawiano nowv w hnłclu. I każdeg-o ranka orńhował dzeni.a. płatę i pożvwienie ' 
płot. Przv okalji zamieniono również bezskutecznie otworzvć furt'ke do sw"'' I Oddziela s:e kob:ety od mzźczvzn Jest to dziś bod~i jeden z naikp1:zycb 
zniszczona furtke ogrodowa na nowa. willi. Trtccie~o dnia rankiem. gdv pro· daje sie im oddzielne syp'.alnie 0bJk I interesów! (lu) - · 

Pai·nleve wróciwszv z podróżv sooj· fesor stracił już dowe. po raz nlcwła. 
rzał na nowv plot i bez dłużswch ccre · domo którv zast~nawlajac sie nad nrzv-
głell wl'1żył klucz od furtk i do zamka. czvna uporu fatalnej furtki. przechodza- o· zleclęca nagroda 11·teracka 
chrac d~tać sle do domu. Kluct zu- cv tamledv o$?rodf1ik, którego za•ntrv-
pełnie swobo<lnle obrócił sle w zamku. ~owałv tniemn:cze zanasv profesora z. 
prof ro': 0r nacisnał kłamke. ale wbrew furtka. zhli7.vł sie I odezwał: (m) W Parviu po ral plerwszv zor- f Z 250 nadesłanvch rekonlsów iHrv 
ws~efkleł fr 2•ce, drzwi z1"stały zamk'lle. - Widii na.n. n:inie prd~sorze. nie ganłzo~ano w roku b1e7.ącvm konkurs wybrało 25. Po drug-~ej c~ skus i nlen s~"ą 
te. Painleve spróbo\\'ał Jcs1cze ra1. na- tak trzeba otwierać. furtk:i an repl"racjl na nao·sante powieści T1rzez dzieci i wv- naR:rode w wvsokości 1000 frarików 
cisnął nawet cleiarem całce:o ciała na o'wlera się.„ nazewnątrz. - W ten ~po- dano pierwszą lltera~ką nairr~dę dzie. przyznano 12-letniej córe1.:7C·e cmil!rnn
ooorna furt'ke· drzwi ani dnrnełv. Nano- ~ńb dopiero ro 7 ta rgnlonv profesor do- clęcą. Jako warunek postaw1on?· aby ta ros"'.Jskiego Nadi Ruba kin. ?:a 0 ri1-
ZÓ" zamek I klamka funkcionowafv zn ') taf si" do swei wl!JI. 1 dzieci. które biorą udiz 1ał w kotliKurste, władanie p, t. .. Kukułka. sfowiJ, i oslol" 
oe' •le nnrmalnie. tvlkD uparta fur ·k· nie miały vrz~kroczonvch. 13 I~t: I Drugą na2"rn<le (.r;oo frankń") np;v~ 
le cbclali sle otworzyć. ~ • • I W skład Jurv , weszl1 '<s1ezniczk.a znano 11-letnfemu Rohet towi B< to'la i 

Ma tematvcinv zmvsł nrofesora ni(' .'ł ł est Ie p Om OC Grecka: Gerard d Ouville. Ma.rcel r1.. trzecią n~r:ode - 12-łetn:i.cmu I\ene 
m~..,, ima leźć żadnej Istotnej nrzvczv- na ~ biedniei.!Siizum! . netr. Simon Ratel, AndrteJ Mau~ •. Vencln. 
ny. {'ualewai r;Qdit4'ła ~ pótł\a grofe- !J ro W1 Bduwnd Jal-0ux. 

' .• „ - „ - ~ 
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OL IPi·"oces P. P. S.-lewicy w Łodzi 
NłEZAnĄP:oNv Dziś zeznawać będą osKarżeni 
P~YN DO ("''YSZ t6dt, 9 listopada. I pcctą"anl są d) oóp::twledzlaln°'ct kfł- motywach wvłożonvch przez obrońców, 

'- I A k l te .c. I b dni sąd uchwalił dopu~"ic~ do rozprawy dal-CZEN z (as) One~daJ przed sądem okrego. mu:.isc. rty 11 n muw o z ro .,.„ 
IA S YB. w:vm rotpocząf ste wielki proces poJi. zdrady stanu. szych 17 św1adków. 

lU\TER.METAU tv.czny przeciwko 36 członkom PPS· 1 Proc~ jest bodaj naJ~ekszym, jakł Cleść świadków nie stawiła się, Ze
Lewicy, biorącym w dniach 1 1 z lutego toczył s1e w naszvm sądz1e okrę~owym. znania le~ zostaną od_czvt~ne. 
udział w kon~resle tej partjl zorgani. Trwać będzie na.Jpewnl J do konca mte- Oskarzenie wnosi w_ceprokurator 
zowanvm na Chojnach w Łodzi· i stąca. Pr tew~niczącv rozprawy - wł· : Mandecki i. pprok. T(omoro\vs.kt. 

' ce1nezes lllmicz - podz1eJtt wczoraj WczoraJ orzez cały dzien odczyty-
. Sala sndowa, z uwagi na wielką świadków na 9 ~ruD z tem, te ostatnia wali sedzlowie akt oskarżeula: jest to 

11<;lbe oskarżonych 1 ich licznych obroti· grupa zeznawać będzie dnia 20 b. m. dutvch rozmiarów brLszura o lOł strOI 
ców zost~la zupełnie przeobrażona: ta· , Potem dopiero nastąpią przemówienia nicach druku. 

ZNANY i U Yv\/ANY "'.a oskarzona .- powl~ksz-ona trzykrot-. stron. . j Zaznaclyć naleiv. tt proces łódzki 
· nie przy~ajmnieJ - zaJmuie p~awl~ PO- Podczas pierwsze~<> dnia roziuawy, Jest Jednym z cyklu wiclkt~h procesów 

PR7EZ <:!A'LY ŚWIAl1 łowe sali. adwokaci rozmleśc.-Jł się po sąd tbadał oersonalja oskarżonych· S~ poll(vcznych przeciwko crłonkom tej 

I obu słr<?nach '?<ł pulpitu dla ~wiadkó~: to przeważnie ludzie wyksztakenł, choć samej partji jakle już sle odbywały w 
WMiMf trn""'PW dl~ p;.ibl 1 cznośc1 pozostało !111eJsca b. nie. dwuch z nich podało. Iż są analfabetami. Sosnowcu. Wilnie, Grudziądzu 1 w In· 

wiele to też .oo!łcja. slln1e sko-nsv1n10- z dru~lej jednak strony sa wśród oskar- nych miastach. 
!'Dlliś se6ranie , 
DJłóf:nrorsu 

wana. 1 wotm n1t: dapuszcz1tą na salę tonvch również studenci. ln!ynler. biu-j Dziś zeznawać bedą pierwsi z os'kar
roLpraw prawte n1kogo. I ral'śct i sooro rzemieślników. . tonvch: Ludwik Gołkowski, Sokor-st, 

Ws1yscy oskartent odpowładah• z · Do rozp.rawv powoł?no płerwotnte Spałek 1 lnnt. 
art. 102 cz. z. t. J. te10 sameo, z które10 86 świadków. Wczoraj, po obszernych l Lódź. 9 listopada. 

v.;łJ~t~iR;~ ;jb~d~ą:i~a~~e~la\J~oed~:?r~~ Kr w a w a z br od n ,. a pod Lu b 11· n e m 
~: g~~c~~~~:~~~r:~:~~~h~s~=lt~~~1r~~~ · 

mówi.eń w przen1ys1c włók:enn icąm. Zazdrosny mąz· zamordował z· onę ,. zam~ldował, 
Jak wiadomo. w~·mówil!uia otrzvma· -

li wszyscy robotnicy fabryk Scheb!e· . z·~ ona pope'n1·1a samobo'J•stwo 
ra i Orohmana, a poiatem robotni;;y - ł 
tkalni mechanicznej iabryki EHin~ona.' I 1 d ' a l I b6J twł J Na zebraniach omówiony bcdz'e Lubi n. 9 istopa a Dalszy bieg śle" ztwa ujawni , ie ve zameldowanie o samo s e swe 

1 .• Przed kilku driiarni donosiliśmy o ta- 1 krytycznego dnia Wojtowicz wraz Zl .ony. 
P a~ ~vs1~6lnei 3 kc11• f!la:ącej na celu 1a· jemniczem samobójstwie łleleny Woj- , swą żoną przybył z miasta na wieś w Stwierdzono Jednak. ~e nleszcześtł· 
ppb:ezenię pogarszaniu warunków pra- towicz we wsi Niemce. '10d Lublinem. 1 godzinach popołudniowych, poczem J>0- 1 wa kobieta zamordowana została przez 
cy wlókniarzy1 ~Na posterunek policji zgłosił sle Michał wstała między małżonkami gwałtowna męża, który strzelił do nie) dwukrotnie 

j Wojtowicz i zameldował, ie 2ona jego ' sprzeczka. Wojtowicz czynił bowiem z rewolweru. 
~ftff!'!JU li' d. 11 6.m. I Helena popełniła samobójstwo wystrza

1
· wyrzuty swej żoni:. że od dłu~szego Ż~nobó;ice aresztowa~o I osadz"no 

6~dq do ~od•łnu 1 po poi łcm z re':"'olweru. . czasu Je~t mu niewierną, utriymUJllC sto w wu;zlcn!u do dysp~lzw.J1 wła_dz. Stcdz 
•ornlini-fe Wdr1nonc dochodzenie policyjne wy 1 sunki z Jednym z sąsiadów. two przect\\-ko W0Jtow1czow1 prowa-

-. . kazało jednak, że nie ma sie tu do czy-

1 
W godzinę później usłyszatto strza- dzone jest w trybie przyspieszonym i 

. l~dt .. 9 11stopada. . 1~ienia z wypadkiem samobójstwa, lecz fy. a następnie Wojtowicz pobieJP:ł na stanie on naJprawdopodobnleJ przed są· 
(1t) Jale sleą dowiadute~Y. w zw1ąz· ze zbrodnią. • posterunek policji, gdzie złożył fałszy. dem dorain)·tn 

~~ ZN~~~!~~~~lj:e):t~~~~~~d~:~r:tr!: Straszn· , , ksploz1·a w · labrJCB radomsk·1e1· cyme iarz&ldz1'y, aby w piątek, lJ·go · 
listopada. wszystkie sklepy 11a czas u· . 

~0~~~\~1~~1ut.bt~.ł~ z~1~k~~:te~0 rano do Trza) robofnfcy cf ężko ranni.- Budynek fabryczny spłonął doszczętn:a 
· Radomr,.,.9 listopada. plozji, jaka miała miejsce w Chemicmej Trzef z nich, 44-lełni Mikołaj Pietrzy· 

CASINO Wczoraj wieczorem, iudom został Przetwórni Drlewa. kowski, 25-letni Slefan Piaszczyński i 
. zi\alarmowany wieicii\ o strasznej eks- Wkr6tce po wybuchu, cały budynek 45-letni Michał Piątkowski, zostali cJęi-

DZiś J DNI NASTEPNVCIU ~ fabryczny stanął w płomieniach. O wy· ko ranni. 
fmocla ia emoclaml! d • • padku zawiadomiono niezwłocznie strat Pożar fabryki trwał jeszcze do~~ dłu· 

w reallzaoii w. s. VAN DYKf'A Włamanie o agencji ogniową i władze bezpieczeństwa. · go, przyczem cały budynek wraz z 5.000 
' · poczłowei Przybyła na miejsce strat, rozpoczęła kg. oleju spłonął. 

natychmiast akcję ratunkow-, jednak 
Rybnik. 9 listopada. wszelkie jej wysiłki były nadaremne, al· Na mieJscu pożaru zgromadziły się 

Do agencji pocztowe1 w Paniówkacb, bowiem ogień objął materjały łatwopalne tłumy ludzi, które przypatrywały · się {ltO Nlf K MllH 
dokonano włamania. Złodzieje wytło· szalejącemu tywiołowi. 

Role rl. JohMY WelumhHer czyli szybę, eoczem prze1.zli do urzędu Jak się okazało, katastrofa została 
Nadpr. dodatek d!wiekowy 1· aktualno~cl kra- dl' d i I k tk· spowodowana wybuchem kotła. Straty są olbrzymie, jednak narade 

" ·gminnego i s ra t we te azne ase . ' · t ł d kł d · t l 
iowe. Pocz. 0 1· 4 p. 11· W kasetkach znajdowało 1łę lłlcznse W chwili eksplozji majdowało sJę w nie zos a Y 0 a me us a one. 
Passe-partout, bllety ulcowe I wolne. weJkia lO.SO zł. fabryce 5 robotników. 

at do odwołania niewatne 

9 
_. d ' Po dwuch dniach mękł I oczekiwa-l męczycie. czego ode mnie chcecie, -

. Po...,.e „ nia. o oznaczonej godzinie zjawiłem słe 1 zawołałem, załamując z rozpaczy rece. 
WW ~ przed biurkiem naczelnika tandarmerjł. - My od pana już nic więcej nie 

I tym raze!" w ~ablnecle Jego siedział chcemy. odpowiedział naczelnik. To pan 
proJ1Joftaf ora łód•fiieśO łysy człowiek z bródką. nam się narzuca z dzikiem! żądaniami 

.., ń &.j a Rozmowa z żan armem budziła we 
1 
ilwołnlenla niebezpiecznej rewolucionist 

.7 SEemeru SH e.o mnie najwyższą odrazę, . to tet bez . kł I przemytniczki broni, Jaką Jest Anna 
IV. rano 0 godzinie 10-cf, ma słe pan sta- wszelkiego wstępu, ~drazu przystąpi-,, R,abska. Słowa te WYP?.wi~dział n~czel: 

Zgadzam się przynle~ć adres „Czer- f wić u mnie w kancclarji. Wyszedłem na łem do sedna sprawy. , mk z .szczc.iółnym ~ac1~k1~m .. a~centu. 
M dk .„ d k. · ulic" opanowany naJczarnłeJszemi my- - Przyniosłem adres „Czerwonego I jąc kazdą memal sylabę 1m1ema 1 nazw1 

wonego or 1 , po warun iem, ze , "' - p M dk·•• c . d · 1 łć ska. 
pan natychmiast uwolni Annę Rabską. ; 5laml. Wlokłem sle bez celu. ostano- or 1 • zy zga za ste pan uwo n d .. I wiłem nie c;;tykać się z towarzyszami, Anne Rabską? -: \Yłec jaką cenę tą a p~n za u-

Łysy męzc~yzfla, sfedząc~ przez którzy Już wiedzieli o mojem areszto- - Tak, Jeiślł. oczywł~cle, pan pOWie wotmcme Anny? - p~tałem świadomy, 
~nły c~as nas~cJ rozmowy z n11.1~ą ob?-'! waniu. 1 eraz dopiero zdałem sobie prawdę. że Jestem I zOstanę 1uz na zawsze pro· 
Jętną: Jak~y ca.ta sprawa ta .me a ~~c , sprawę. ie zostałem prowokatorem. W - „Czerwony Mordka" mieszka na wokatorem. . . gf me ~bc~od~;ta, prz~ ostat~t~rt~oich głowie huczało mi Jedno słowo: prowo· ulicy Wolbo~kiel 32. drugie piętro, dru- - Chcemy, teby pan z łaskt sweJ 
s owac. ozywi 51~. 1 powie zia : - kator! prowokator!- gie drzwi. w korytarzu na lewo. nam powiedział, Jak odbywa się prze-
'k'C,~t::rzwony Morddkab - ważna „s,zysz- Udałem się natychmiast do domu, To nieprawda' nrzerwal mt cy noszenie i rozdawanie nłelegalneJ litera· 

a . nam go o rze. pra~owa cm z d . ł d d I N·kt - · - t' „ tury 
nim nie~dyś w Żytomierzu. jest on g zie. pozosta. e~ prze~ wa n · 1• wi1 z łysiną - bo „Czerwony Mordka .„ . 

ł kl ~ . 1 0 , k ·j'" 1 B n 1 z moich przy1ac1ół, am towarzyszy nic mieszka już w pokoju aresztanckim Zrob1ło mł si~ słab~. nogi zaczęły 
~~.?n ai: 'i;~cJbył ~~·~z~~:iiaki~mu ; I dowiedział się. że Jestem na wolności. przy 'fandarmerji w t,odzi. Ale prawdeś sł~ pode mną uginać. zmmy ł t . naprze-
t t '. . t 1 ·h ' I lrudno opowiedzieć, jakie męki i katu- pan powiedział Czerwony'' faktycznie mtan gorący pot występowa m1 na c~o 
u aJ Jes on ca Yt.n mac erem.-: sze cierpiałem w ciągu dwuch długich tam mieszkał. • " te:. gdyby nie .krzesło. które w odpow!~ 

Z dalszych słow Jego wnioskować dni l nocy Zdawało ml się te Jestem . . dmm momencie podsunął mi ,.łysy , 
mogłem . że faktycznie zna on „Czer-! pustym w~rkiem mięsa bez 'serca i du- Cios. który zadały mi te słowa był byłbym zapewne runął na podłogę. · Po 
wonego Mordkę" i wie on o nim wiele. I szy i chciałem umrzeć·' z drugiej Jednak str~szny. PrzedewszkyJtkłem zkb~la:o kilku minutach udało mi się, jako tako 
Przygląd~iąc się temu osobnikowi i. je- śtronv gdy sobie przypomniałem towa- mnie. że towar~ysz. t ry ma ta u Y opanować i, Jak nakręcony gramofon, 
go cynicznemu zachowaniu się, uprzy- ~zvsik'e Anne jej smutne nfobieskle za· wpłyÓ w l~rtJt zos~ał aresztowan~, a wvśplewałem wszystko. co wiedziałem 
tomniłem sobie, że musi to być prowo· płak~ne oczy' gorący uścisk jej de1ikat- powt reś ~ a em so ~e ksprade f jetJj o transportowaniu 1 rozdawaniu prokła· 
kator. W tej chwili zorjentowałem sle, ue'j bi~fd rą~zki _ serce w płersł za- owocno ci me1ito po~ ęp u, ' Y • e macyf I bibuły. 
w jakie sidła wpadłem~ i ~ czyje ślady ; częfo- kołatać mi tak silnie, jakby chcia- ,.Czerwoni' Mordk: ;.ostał Już. prbet- - Wszystko zgadza sie. powiedział 
zaczynam kroczyć. C.hciałem momen- ; ro z niej wyskoczyć. Teraz dopiero U• tern aresz ?wany, 0 0 tara moJa Y a cywil z dJabelskim uśmied1em na twa
t~lnie wvcofa~ .się z teJ afery, było Już, przytomniłcm sobie, Jak bardzo kocham; zf ytecd~a 1 to~a{z1szka Anna pozosta- rzy. Jest pan ·uczciwym człowiekiem i 
mestety, za pozno... I Anne i że żadna ofiara dla nleJ nie bę-1 n e na a w więz en u. powiedział pan prawdę, przy tych sło-

Naczelnik zadzwonił, wszedł tan- dzie zbyt duża. Gotów bytem oddać pół - No ~Idzi pan, odparł ·naczelntk wach roześmiał się szata11ski. Zasłoni· 
darm i po chwili wręczono mi z powro- życi~. bv mó.: ją natychmiast zobaciyć. 1 żandarme~h. chc1ałe~ panu się przysłu- , rem twarz obiema rękami i gorzko za
tem wszy<>tkie rzeczy, jakle zabrano Postanowiłem, ociywiście. nie zdradzić żyć, ale me udało su;. Pańska wiader i płakafem. 
mi !)0:1 ·zns aresztowania. -I-jej cenv. 1a jaką została zwolniona z~ mość prz~szła zapótno. ł (Dalszy ciąg jutro>. 

- -- Tern z może pan iść, lecz i10j1Jtrze' wlc:zleni~ · - Dlaczego mnie tak nłetłtołcłw 
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Dziś uroczysta premjera dawno oczekiwanego filmu nad filmami 
p. t. 

,,ZWVCI IĘZCA'' 
(HOTEi. 4T1,/aNl'IŁ) 

. w łDIClch al6wnycll: 1Cllł2 v. NAGY i 2EAM WURAT 

Nr 133 

_ produkcja ERYKA POMMERA . Muzyka W. R. Ht YMANN . . 
Nadpro.:ra~: A~tual!1ości krajowe i tygodnik dźwiękowy. Początek o godz. 4 .. 30. w soboty, nie · łl · 
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l'liosfo . w nocg ... 
Wędrówba po ulic.ach. adg zedor 

wub.-Ja północ .. 
Gdv ZC2'a.r wy.bija północ. ulice mia· s'e wieczorem ód natretnvch oapiero· 

sta pustosze.a. miJ·knie hałas i turkot. siarzv. konkuruJa.:vch z inwalidami. O 
c sza ~alc~a ~iasto. Mówimy wtedv. ,,po aJemnl sprze:fawcy" miel i jak;eś za· 
ie .. miasto ŚP1 ..• 1 kazane zapasv tvtoniu, s.'Tnug-lowanc 

i• .Ale t~~ sle lvlko. mówi ••• Niema ta- papie·rosv opiumowane i t. p. ()ziś liczba 
k CJ chwili. w którc1 z całą pewnością tvch nleproszonvch promu~ntorów mo. z biuralisty stal s1e. gwiazdorem 

.·: ''.11livaj. przyJaciele rozmawia!• 'o trHc:bn przy. 111oi11a byłoby zaryiykować twierdze- nopolu tvtonio\\·ei?o zn ~ cznl~ zmnf:>ła. /ilmuwrym 
faciehu nie, ie 

1 
· I · Trzecia kate~orję nocny1.:h sprze- (lu). Jednym z n,"J"powaA..nleJ"szych 

· .'. ·~· 'Bi'edny Antoł_ - powłada pferwuy, - · c- e mlas•o- śpi, . dawców stanowia " r. 

P~e·z ·.całe ,życie pr7.eil11dował go pech.. Gdy ~o dwunastej w · nocv roznoczvna I . · „restauratorzy" artystów filmowych j~sl obec111e 
chciał wst~p.ić na , studia. umarł mu ofciec. Gdy '.vet~ nowa k~sta ludzi." ktńrzv śpią w z ,ruchomemi lrkomolvwkami. U nas w Cllvc Urv~·k, 
ramierzał trochę zarobić I ku!'ił dolary, waluta d 1.len. a pracu1a w nocy. Do nich należą Polsce jed11a bodaj tvlko stolica ma te- Ideał am~ryka1h1klch dzlewc1ąt. Dz'eje 
aincryka.U.ka 7'&e7iefa s.ra-'at! .• G„, sł1 Earęc:r.ył. w plerwszvm rzed:zle j J.ro rod ~aju ruchome .. barv. automaty". kariery tuJ,?o popularne~o artvstv sa 
st.ral'ił. t'~.<~.d ę. Gdy. się' iar~ciył ro raz drvi'. sor1ed1wc:v. Obwar7.attków. · Moina dostać w nich S?orace kicłhaski z niet:miernlc ciekawe. 
t1'\r,z.~c.:0:011:"' · po n•lesiącu 1dratl~ta go I wys1ła N~· bocznvch ulicach stoją makv I mu~ztarda. alho g"ul;ic:~. do tt'l!O krnm· LJive Urook Przvszedr na świat w 
zamlli T.ainM~o. • :lego tneda na•7.ee%ona„. d1. 1ew~zvnk1 z koszvkami. · Ol?ladaJa s'e ke chleba. \V Clasie chłodnvch nocv J.~st An~lji. Matka iel?o. Maria Brook. bvla 

- Tllk, t'ak ..• - przcrw~ł mu drugi rr„yJa- ~acz~ie dNkola. czv w mroku nie uka- to . Jedv.ne .pożvwicnle dla powracają· znaną śpiewaczką w teatrlYkach lon
cie~. - A le'~o lriet'a narzec„ona została Jego 7.e s-ie nag-le_ postać J)')flcJan•a i Slepcą cvch z wvstepńw tam:erek I tanccrzv. dy(1sk 11.:h. ~l•ve Urook marzvl pu-.t4t-
i6n11 ..• ',Teu człowlt:k 7.awsH mi&I pecha_ I bfa~alnvm n•emal doscm: · · j·dla tvch. którzv irc p śwlcc,ła pracy. kowo o karjcrze adwokata. W pictna-

. '· •.• f 
1 

- Obwarzanki.„ świeże obwarzan-
1 

Trudno wvliczvć wszvstklc 7,awodv. stvm roku Ż\'cia Brook musiał 01>Usl.!ić 
.-'Ma;ret: SJ1f.lf:Y1<a :Vpo.wera, k „. . .. ·.. . . - , których przedstawiciele ra7. w tv1?ndn1u 1akfad nankowv. w ktńrvm sie kształ-

- ro słych.a:? - pyta M•yer. W dawn~J· z~.nol'n'.11anej już dzłś .o'o· tvl'ko. a mianowicie w ni'edziele. widza cif, gdyż rodzice . n1e pos'adali fu; ·Ju· 
_ Tak.~ tn.i?kufę_ s~ncc .. „nubl.1czk1 . opie\\ a110 taką właś· śwl:itfo d71enne.„ - szów na da Istą ici.to eJuka1.:jc. 

,. ·~·~o~ ra.n ro~i?... . . tttc ul1·cz.na . sorzcda\\'Czynię . obwarza-I . . Nalei~fohv wsoomn'cć fe!':7.CTC 0 0 o , Clivc Urook musiał szukać Jnk'c~oś 
- J\"~.,, lahrvtcę muutarlfy,,. nek... . · · · t'eJanf~ch pcln;ncvch ofl;nną sfu7.he na 1,;aję.:ia. Dostał PJS.•dc biurową. Ouo-

.: - ~,u.~itardy?.~ Pierwszy raz słyszę ... Co t- Na S?M~nvch ulicach mo?.n-a dosł~ć roirach ulic. o dorOik"r1acb I sz~fim~ch . wiązki swe spełn;ał sum 1cn11i~. orn~a ta 
r~ '.!!!r~e17~ . „ nawet o !CJ POPC..fła.olcrosv._ Ch<_'ć . p_rpl~ 1p~u·fec ... ·acvch nt>c dl„ rar· b'rn. wrcs7 • nie s1>rawl~:ła mu jeJ1sak przv,cmrw:.ci. 

· :::.. 1Yus~tiifda ... Nil! -wfd„lał par1 mt1sztardy1 znać tr 1cb~. 7.e fllcleiratn:v ~:tndef paple- 1 cle o d ·lct·,vcb ~'r"'1:„1t~cb i prilcownk .,;Jive" martwił .sie bardzo. że nic może 
To się fe •. Oo n+~q, dó" 1(1efbii~ek.M · · · msnmt: .Pol 1 ~.ia~ . nas:ta ..., ~~vbkó : ·zt'kWld~ •kaci... l)()Kotowia Jekarskle·~o... , _ pójść · za. swcm .. powołanicm i tak S't: h:m 

_ Owszern wiem, ,ale C9 to ,,. t~tel'~? , wała. Da.wh~r nle„·moznai był~ "0J)ędizł4 ~ ";rJt„1 ' ·; - ' ',<.':'~ć'A c, >:: ,, ·, ''/•: ·;"'f przejmował. te w11adł ;..w cleżką cb ro-
n~ ;tę fe ~1:'111. nsr.tardy? •.• Pnecłe ałę blef.1:e tyl . . . , . ~ ,,„ . . ,. " , ,„,, „„ . . . . ... V • „ .. · -" bę. Szefowie wvsfałł ltO aa kur.1.:ję do 
ko , ti:9s·kę na koń~11 ; M'a ... . J ·• le~o mo4aa tył? . O !'...O u . „„ d 1: .-. .., l>OliJdniowej Ar1.~lj1. 

· - ._ . rvtanlet.. Bo . niech !'•" wełrnle po" . ...... . ~ · Il "C,!!. t~ J) ęa,..,, "' •• · W ~vm cws1e wv.huchła wojna. Cli· 
~w::i~,. te eałv 7.a•obek to nie fest ta mu•7.l11Tda. PR~~RAM'" LóDZKff.J rmzm OŚNI ,20.00-2Ó,30: 1-foryka lekka riosenki. I v,e zac 1n_~n~ł się .do Dl_lłku s~r~.~lc1.:k 1 1.!)!0. 
k~r~ ~l~-fe,,.lylko ta. kł6ra rolołlałe na ta'erTUI ' .POL.SKłf09 RAOJ\".. . . . ' ~.~ ..... 20.45: Odozyt 111uzycz.ny d-ra Chybiń. I _r7;cnos1 ł s1e z Jed1 .eJ form.1qi d 11 d1u· 

·._To 'Jak pan zbiera re Wsiystkich talerzy? śROD~, dna 9 l.stopada 1932 '· . . •kiego, ' I ~'CJ · Uvł w artvlerji, oot..m w lnln 1c-
• • 11.40- ~ 1„so: Codzienny P(ze1ląd Pras.V Pol. 20.45-22 OO: T:an$11lfa•ja r . !C~~erwatorium: ,, ~~ie~ Prz, ło~enl cenili i.ro j;iko dolnc~o 

-:< . ~ 're.:wire.n 'nfś,,..le :,,,~.,.kałis1łł'!m P"ac~ał 11 .. 'i~~~el.t.1i5: Knmunlk"'t Meteor. 01. "'ofrk. St. tOp':'na, a. ud~cia Stow, Mil~snrków DawneJ zołn1erza. Clive szvhko awanSfl\\ al I w 
,.. . , " n „ Mur.yin. Wykon.'.lwcv~ Ork:e&tra kameralna •I ,iii i ; b · · • 

pą~r. 11tl.ti1 ! 11-::y . re~orlt:r, Naczelny redaktor był Meteor dla. komun lotn. „ ' pod dp. Miecivslawa !<t eneiew"k 'ego, Ja. CI\~ Z3\\I eszcn a roni m1ał JUŻ ran~ę 
i "':aiego nle78dowo1on}' I 1.58-: Il 11."i : ~v2nal. cza"u r War„zawv „ttei- nina Dzi-erzbidca (ipiew) Wand" ł,ozi~~ka maJora. 

:. - . • . • nal z wiet.v Mariackie! w Krako~ne. (s-r) Zofia R b · li rt l T -' · l'o df cf d f t · A. 
- ł'anske wtadomo~el winny by~ kr6tlP'e, tZ.fl~-1.Z. IO: Odczvtanie 11ro2ramu na diieil -.- ·. . a C~WICl\OWa o . ·. llgett5'2! i c u mun nru n e mog I) Jttc. 

ro?umle ft8n, zwi„ileJęze, bmdil"ł emocfonuf-e bie&~„v. twuc:z.ai d(bi!!') B~on,IJ!;ław _Rutkow~k! (D•l!an). bvć mowv o oosadtie b urowcJ' A ta-
, . , T" ,,„ prze wie: W!aeomo~c1 sportowe 1 Doda. bi ~ i • ł • 

ro':i:u:.:'i~ ran~ ... - poUC7ał reportera. • 12.10-13.20: rłvtv itramofo.n.owe. tek do Prac. Di. R11dinv:eio. ra a1.. mus·' .„ 
· · Nasl~'f'ue~o dn1a reporter przyni61ł włado. 13 20-13 .?5: Komtini<kat meteorologicmr. 2?.00-22.15: „Na wd-nokre"u". Matka wzleła ~o wlec 

.. . . · . , IU5-15.40: Pn:erwa. · ..., t M „ d t 
moś::· na~tępuw::eJ treści: 154-0-IS.SO· Komunlkat 1%ocpoducn ~"' 5-22.40: 11zvka taneciaa. <> eatru, 
.. ~ ~:Znan, w na.~zem mldełe włddcl11I akta. 15.55-16.00: Kroin3ka harcerska. . 22•40-~22·55= Pi.fnv l!ra.molonowc., w którym wvst<;Jlowala. Poc1~ł1rnwo 

du o'>uwla. John Webbs, o%enlł sł• pned tne1"a 16.~-1" 25: Progr"'ITI .dla deieol·. 2Z·55-M z3.oo:, nędowv Komun. Państw. Inst. wiec Cllve Brook wvstepowal na s ·c-
... ) "-L kl ete"!"O og i l<omun t.kait poh(,ytLy. .1 l . . . " 

Idy z ~··iM Henrłelł1ł to~h. kt6'ra miała opinię a .. ~ran')C, .. ziemy spać'' - opowładame 23.~24.00: Muzyka tnaeCLDa. li~ teatru ondvnskie~o. Sztuka. " kló-
-· · ' t· ' · k r d d d I " wuiuzkia Jn&1a. reJ w•·st"P<>wal zdobvla rv J met!«> cz ow11: a. rze · woma nlam Jo n b) .Lisrty od cL7.i>ec:i" _ omówi p Wanda Y " • • ,„>Wo ll' •'e. 
Web'>s spr:i:cciw'ł się !ef. Dziś o go~ziDie 4-el po Tala„ki.ewic:z:-r<,clf!lcowalca • AUDYCJE ZAGRANICZNE. Zaan~ażowano 2'0 do filmu e:Jzic 10· 

pohdniu· odbędzie się Jego po~eb•. 16.ZS--16.40: Płyty rram1>fonn~e, tti.30. DAVENTRY. Kom:ert symfon. stał. partn~rem lle ty COmpson. Od lej 
•• 16.4(1-17 UO: „Zupa ftll gwotduu" - wnł. int. 20 ·0~ PR "('A . cłt\\.'tJt kar1cra term artvsty fll'tOCl\ la 

. . . „ St.a""~law Broniewski. I · ·"· :.' t • Koncert svmlomc:z.ny. l A.d hk' 
swat ' przychodzi 60 pewnego młodzledca I 17.00 _ 17.40: K<mCtt! popołudn.iowy w wykoca- 20.0.5· BERLIN. Kocert symfonicz.ny se nnor1u w ~,\. · •ern temnie. Cl ve 

~,l' " O'lu;e mu mal~eństwo. Młodzienl~c nie 14a. . niu o.rk. P. R. ~ dvr. Józ"b Omm•flskiego, Fiłharmorijj Tkrliń~klcj. z Brook p.rzyjcżd!a do Hollywood i st.oe 
dia się 08 tę partię. 17AO-t7 55; Pos!aod....naika dla sfu prKUi.'\Cycf1. 20.20. HAMBURG. Recital fort. Józefa sle 

• „ _ Dnbrze więc c:ze"o paa &-da od awel 17.55-tS.OO. Odczyt.aa.„ protra.mu na clme6 na- p b bożys7.c7e.m atner}'kati~k'ch d7.lewcząt • 
. ·. • • ... itr.pny. em aura. O l t Id I Jl 
przyszłe! tony? 18.00-19.00: Mur'V'k& t.ncezna 1 cłaaclngu ..Ad- · 20.30. WROCŁAW. Koncert kompozy· · s 3 nio ~ z c '-mv ~o fa ko nartne-

„ . .,-t11dam, iebv. ona miała dato plenlędsy, te. raa" ork. rod. kie!· Freda .M~loclv-ty torskl Hansa Pfltznera. ra_ Marlenv [)'etrid1 .w filmie o. t. 
by., bJ>:ła t.a~llll. z .dobreJ rodńny 1 wv1c1ztałc0111 W ll'."1!erw1e wi.ad.olMK4 biet~e. zt.t5. DAVENTRY. Koncert s:rmfooicz· . .Shan1!h~t - f"<t>re„s··. Cl1ve lh1ok. l?'ral 

- {,ad.ny intęres", - mr11c7.y twat. - Par. 19.00-19.20. RKorzmałto~c1. . . n"-z OueC11'" lfalJ.u w tym filmie role ang'elsktcir:o of11..<:ra· 
· . ·· · k 19.20-19.30: omun1kat Izby Przem. Handl. w ' · _ ·. • 'ekarza. 

chc;e, ieby. to ~zv~t 0 mlala pa6ska tona.• f• Łodzi. repertuar teatrów. 22.15„ DAVENl RY. Tr. przemówlenl~ 
a le;~ ro~Ję nalmn.łef c:ztery partie.. I ~ Knmun·ika.t Polskie~ Tow. Kn4orna~czego. PremJera Mac Donalda. po Isk r c Iii DJ y 
. . . . . . •„• 1 9.30- 19:45~ K~dr~ poetvQkL !?O'wtęconyl 22.ZS. LONDYN ·REO. Dat~ c • J 

K. arn•elr\s1if opowiada w tnwanysłwfe laklł ~:''~3.rk~:,:kt;:!~ „w .&!~~!ta,~ certu syfnfon. z Oueen's liJ~~ kon .<!u). Wkrótce ufri\ 111v .kilka na.inow· 
~si~clp. Panna Aurelia nie uśmlecltnęła Ił• na- 19.45-20.oO: Praeowy Dm11ttik Ra.djnwy. U. SZH:h frt~ów polsk•ch. At1 vka1h,k1 film 
wet. - · · · · wytwóralł •. u. \V. B." -

. - Ten . dowcip' ma coulmnfel 200 lat... - Otrzymał lilłSZY\VB czeki· za towar "(il0
3 

r>ustyql„ ~z~l1.l~ · · · · · . · · . . z !'ndą. Rrod 'iszcm i Ńora \l'ey oh'ce:a 
· . Nr to,„ K,•P•~ł~l6skł1 Juz ws~vstkic w1ek!\ze kina. Z\ skując 

- Mól Bót~ P.W ma feMm•aatn. pa. Poszkodowany ktJpiec zwrócił się do policji wszcdz•e POW007Cttle. 
~Tęf!':~ , . . . Wiino, 9 listopada. okuaro sle. ie ołrzvmano 1 · •• Olała truc•z1ta•· Jui jest na ukc>ńcze-
~ __ Mlcszkanlec m'asta Wilna p. Jankiel czeki nie mała f> krv"•a. przez n ego I niu. _Wkrńtce odbedzle sie nrcmJrra te-
;;; ( 0 ! I?~ obrazu. w którvm lrfó~ ne role kre-
~ "·ll~numry art~rtyrlnn [)erewnicki ul. Dvnaburska nr. 6) za· erewnicki stwierdzi, te czeki są i UJa tacv artv~1:I f:tk Jarncz. l\\as 1v/1ski, = r . u Vł ~ ~ tl meldował policji. ie padł ofiara OSlu- sfałszowane. t I . Olsza. Grvwłnska I Inn. łlust rade rnu-
;;; st\\·a: · . .,. Oszukanv handlarz n ~7~ło.czn e i zvczna tC2'0 obrazu c:knnmntiow:ił alltor = reczntl rohntv na drutach I szvdclko· Przed k~lku dniami sorzed!lł , nlezna- Powiadomił o oszustwie ool1c1e. która: onnuhrnvch przebojów Zy Il" . ~ 

we najnowsze modele wiedel'\skle 1 pa· nvm osobnikom pewna oart1e to~aru, WS7Czeła drx:hnd1,enle. ! stockl. . 2munt '3 · "-

ry§kte. za którv olr7.vmal 4 czeki na nazw1sko 

1
, _ I Rcf.vser Ordvńskl k ,• . 

znanej w· Wttnle osobv. płatne w Ban- Dą~·~'°q ~Dl~H. „Wielka mltość p 0 wv .:! icza film" t; = Ceny pnyslepne. ::-.. =: ku Sońfck Zarobkowvch orzv . ullcv Nocy dz.!1Ste1sze1 dy!uru1ą D·ałlępu1ące a.pleki: . Ka Oflna t ubleń 'k I retłtó\ z Svmr I 
L t L I , Ił I R S Z .'W A N, Mickiewicza. I" Po.ta>S1Z1a (Plac K°.ścielny .tol. A. Cha.rernzy . . ą W lr W~'"l.'.h rr l; 1

1. 

- l<lliń:o.kleito u. J riletro. .·.---. Kiedv nerewnicki zsrłoc;; i f si d ha Pomm:&ka 12_). E. Mulle-ra !P•otrk'>w.ska 46). M. j Ponadto UJPvmv d\\11e komc,1 i.; 
:= . e O n r.:.().szt;ama (Pt0-trk<>ws.ka 225). Z Gorczyck·e.so •. Str metrów miłości" i 10 .. - ·· 

ku celem z.realltowant.a tych czek.ów, (Pr.ze1ud 59), G. Anitoa..e·wiicu (Poibja&icka sO). i mnie"• " p., '-'·· \. a , .. I il.i J:• l, r ii.· „ · 



Sensacyjna powleśt współczeana. naplaał specjalnie dla „Expresau0 .JERZY D4H 

STR'ESZCZE!\if POCZĄTKU POWJESCI. ł Ni M ż ' ż 61 - I • b t · t ć ~t ' 
0

ść j "' Pewnej dżdiy ~tei nocy . dokonano nic- - . e... am wra en·e. e wog e tylko tyle, co mówili wszyscy. A e y, czy cz ws a . po_pr~„ u t wyJ a~ 
saniow1tci zbrodni na podmicisk1ci szosie. opuścił Polskę. .. powtedziałem, bo byłem pi)any. przys tało ·na -niewinnie . posądzoneiO 
Ofiara niczw~1 kle1rn zab<'iist~' a pa~Ha młoda - Aha .. , - ciągnął dalej kom1sarz A potem powiedziałem Jeszcze . ..:złowieka. . , . 
Jcm:le ł ładna lnabma Wilc;ka. która zna- \Ventzel. - A proszę mi pow:edżieć, te niby J·akaś artystka filmowa też Jak przedtem tłum·ra fzy, by, ntie 
Je1,m11u naiią urzyw1azana do koma 11rabina · ł . d · · ' \\ tll>ka była uduszona. w reku iei znale- c~y 1 omphson. przebywa k1e ys w pa- tam hyła ••• Niby ta Ina ney ••• Ale to zdradzi ły bólu, rozpie~aJącego. Jej ,s.or;. 
zinr.o strzcpck listu, pisaneio do Leny Po- nt to.warzystwie?... też nieprawda. Bo żadnej artystki ce. tak teraz hamowała. w ~obie radofć 
rl:h-~ 1 ~ 1. . I - Kto?... tam nie widziałem I nie mogłem wł· z powodu odzyskanej tak szybko -wol· 

I 0 •.ch1>hka Jest. biedna. lecz uciclwa - l'ornJ)ltson... dzieć ho t a m 11·1e byłem 1 o'et" dz1cw1.:z\ m\ Na n1a pada poczatkou;o po· I . . • „. 11 s · · · · ~ <kir zenie o ud1.i;il w tci potwornej zbrodni. - T~ó ~n - ez pierwszy raz słyszę to -A że powicdzia·łem tale, to dlatc- Podniosła sie zwolna z krzesła. · Pro· 
Wiadtimo bowiem. te hrabina pried 'micr- nazwisko.„ go, że bylem w kinie i widziałem kurator wyciągnął ku niej rękę. 
cia m iał~,· wyiau•1ć J~~aś . taiemnice. dotY· I - Pierwszy raz? ... To dziwne ••• Pan taką artystkę. która mi się djabelni~ _ Jeszcze raz najmocniej pania. p'rie· 
~~~-~el~~~bą Lj~Y~r~b~cmnice te zabrała 1ed- · Tomph„011 zna panią doskonale... 1,>odobała ••• To powiedziałem, co nu praszam... Oczyw ście, ie sprawa· ta 

Ll·na · ma nar zcczo~~~o - doktora Ste-I - Mnie? ... Nie wiem skąd... slłna n~ Język przyniosła... • pozostanie w na:ściślejs-zej taiemnky: •• 
fana La,e..:kic,o. ktiiry ia Porzuca. 2dyt - Wiec pani utrzymuje. że pani go Dopiero Jak mnie ~rzewiezłi do Jeśli mogę panią prosić. w ta.kim · ra~ie 
za,~o.:hal sle w J_'lieknei ~rtystce filmo~ei wcale nie zna •.• Nic pani o nim nie sły- , ~rzędu i trochę otrzez'Yiałem, do- chC:ałb"m. aby pani n·!komu nie wspo--
\\ ICT?~ 11 U~hnl:-kit:j_. _pracUJaCej W wytworni ł ? plCrO ZfOZUmfałem CO tez S0ble a J „Roił -I Im'. \\'ła~c1c1clcm tej wytwórni Jest sza a..... n • minało o tern przykrem dla nas obójga 
Mi1t:ller. szpit2 mrniiccki. I - Nic„. robiłem ambarasu .•• Przecież za to 11:eporozumieniu •.. Czy mogę liczyć .na 
C~ła w~ twór_uia jest gniazdem szplest'>w- - W związku z zabójstwem Duvala gro~I czł°.wiekowł wiezienie. albo dyskrecię ? ... 
s~~em. a du tct b~n?Y prócz Mueller:-i oraz również nk ?... . moze i §m1erć ••• Przyznać się teraz Lena skinęła głową. Prokurat,orowi 
~~;~.r~ _ c11~1~!'~.lsk 1eJ uale.ty Jeszcze "ret.r-1 Lena zaprzeczyła ruchem głowy. do-.wszvstkle20-mozeby I nic u~ie- zależało niechybn·e na tern. aby nikt nie 

l>iieki . pod~t~powi Mueller wciąga Lenę Ko-misnrz zbliżył się -do prokuratora rzylł •• „ Na szczę§cłe policJant. pilno- dowiedział się 0 tern skandalu. 
dn W\' t"·ornr. ch1:ac z niei również uczynić i -zamienił z nim pocichu kilka słów. Jący _na . korytarzu zasnął trochę, z . . 1 s:zp • e~a . Lena - nie podl'irzewaiąc nic złe- . - . · ' t cze20 skorzystałem i sam wypuści- Ładna historia.: .• 
IW - zaufała mu i wpadła w sprytnie za- Prokurator skmqł na pohcJanta, s O-:: Iem siebie na wolność. Gdyby baron wiedz;:ar... Wyciągnęli 
st:iw:one sidła. jąccgo przy drzwiach: _ b 1 ł k ł w no.:y zak.rada sle do pnscl~twa fran- _ Tomphsona sprowadzić... Proszę mule nic go"lć, bo Jestem mu narzeczoną z a u. a po~em o a?'.a o cu~k·l: i:::_o I zah11a att~.:he ~oi~knwe~n. wy- Policiant zasalutował i · wyszedł. Le- niewinny. a -to, co mówiłem, Jest nie- się. że oszczerca uc~ekł - i nie miał na-
kraJa!nc Jednocześnie z: biurka wazne do- .( . . · • -k · - prawdą~ Nie znam ani Duvala, ani wet zamiaru nikogo oskarżać ..• 
kumenty. \Vsz~·qko to miało brć s:ra fil· na poruszyła Slę ntespokOJOle na .rze-111011·ą. lee~ okaT-Mo .sie rze.,czywistii~cia... 

1

. śle. . tej artystki i żadne~o człowieka nt2- Ale kto mógł wie~zieć?·:• . 1 

Lena 111e ."">ie sic fut w:nwolić z tych \Viedziafa. że już wszystką straco· dy Jeszcze nie „ciachnałem". Dowi Prokurator odprowadził Lenę do 
~~~~t~Jędliln~:~:~ M\1;!1eRcyucz} :na:d; ni~l ne... Tomphson wszystko :WYŚPil!wa. dreniai~··i ~:e· ~ple~ żebyśmy się Ju . I rzwi. . . , 
niła ;°u>. swa r'olę~zpiega. zwlnat przc~~ę:l' l poco icszcze klamala? ... Trzeba _byt< . nle!w ze··· węc - uszanowa - Może .sprowa~aić taksówko? ••• 
b i,,r.ęfwo I ulntnił sie wraz z Lehrnanne111 i powiedzieć prawdę ...• żałowała... , n,e ··-, Ad K k •• 'eśli pani sob e życzy ..• 
'1111\ 111L Ale cu1ttfe Jcsicze ma Ja na oku i · Ale ju7. bvło zapózno.„ am onew a • _ N" · D · k j nie 'PflC\łale lei !'T.a11talow11~. • • • . • wi I ' - „ • • ' te, nte... ztę u ę... . 

\\'y~"c:1en1 tel sniki szpicgow~ldeJ zaf· 1 eraz JUŻ JCJ rmpcwno me u erzą.. . Ko.m1c;arz \Vcntzef po przeczytaniu Na korytarzu zetkneła st~ z Gran-
m11J:1 s1e, Ir zcf detektywi: - Jan żer.ota. I Stracone, wszystko stracone... . -· t:ęg-o listu stnł przez chwilę w zamyśle- tern. U"ł w:doczn:e zaięty Na widok 
Ja1111«t C1t ·1'11ł I Wacław Kalet D · t I · h ł d ga · · <l ' • 

K 1 1 
• k 

1 1 
. ..,~· rzw1 o wary s1~ z a asem, o ~, 111.u. n•e wie za-: co czvmc. Leny zatrzvmał się 1·ednak 1·akgdyby 

a e a 1.;J P•l ra ,Sle; :pl nlCrZ-C " Tuc11tJI- b" t dl r ,· t· . \V . ł r 1 . j k t . J • • • • • s~ieJ i _oJ 1e~9 ·ą_a.s11, . umicł_ ~unł!elll!ie speJ.1 me U".Wtla po tcJ~A • ' · ' '·' · -,, , '.,reszcie ,i:TZasną pa cami, .a o! ~he a~ coś powiedzieć. Nawet usmiech 
n1a swe ui>.9~~.V. k!z.*. ' " 

3
.._ ,~;." ,, , ::i , J - Tomphson uciekł! .,_ ,,1e:_;ir,~~'.'t_~-....,._I ~U~yk. Ie:_-gdv. zdarzało mu się coś zakwitł na 1ego warga~h. 

, : '.
1
: x• , ~ '. __ 

1 
!;t .. , •• ,„ , ,;.~ .. : . Prokurato_r zbladł. Komisarz Wen ~~etvJtłejtO t~·p.ob1e~ł'. n.a _g~rę., _. _, ___ o -Lena' pr'zystanęła. , 

Lena tto nłe1ida11\·m ramacłlu 113mn"°M· tzcl zerwal się z krzesła. Prokurator czekał JUZ nan z mecler- 1 a 1 tk · f T 
czr'" 7;lli1la1.ła si~ w pal3CU barona Reicna.I - Co? ... Jak to? ... Niemotliwe,_ . ptiwością. . n .~.e. wszys o zrozum•a .a._.. ~n k~·~ · \' . Jld.11ocze~n1e · fest wla~cicielcm wiei- \.Vybicgł za policjantem. . _ .No. co? ... Uciekł rzeczywiście? ... list: ~C1 "11 ety ukradk.em do JeJ . r~}<1 ... 
1'11 1

1 
fab•~ l<ł . . w labr~·ce tc1 zreJukowa110 DwaJ· wywiadowcy udali Si" za nim. . --Tak jest · ·pan·ie nroktlr"'łorze Uc1cczka Tomphsona ... I pozostawtone 

wie u rnbot111k6w, tmedzy lnncmi równ·et . • "' " - - • 1· " ··· p · świ d' : h· bTt : Kntac1ka„ ktl1ry prz}b\-t d„ Leny, by ~- Prokurator został w gabme-cte ,;Z · Lenąi Ale zostawił cenną-· pamiątkę ••• Oto, pro- rz,e;ienlo a Kctześn e. r.e .. a i i u !lc1e iu 
skiirhć s1e na swńl cie>k1 Io~. I Nerwowym krokiem przechadzał się p_o szę, .. - . - pe n1

: • enę.~. o .Przecie rpusia PO--
Ll!na ulłaJe s~e w nclwicdzlny na ulice poko.iu. ćmiąc papierosa. · · Prokurator spojrzał zdumiony na móc Jet w teJ sprawie •.• 

0:;J:l·~~:~l~·k!d!"\v",!11e;;~~!'~3czek . . . k I Wcntzel zbiegi po schodach na dół, komisarza. Lena z zapartvm oddechem . Przez chw:ilę przy.gltld.afa . się uw~t„ 
cho•y rcbotn~ Ruman żeber z:':, 71~~~k: gdzi~ mie~ci~Y. się ar~sztanckie_ cele.-Do obserwowała. ich obvdwuch. nie Janu ~ zowi .. Wyc~ągnęła dłoń. Ja„ 
Ja11k'\. I zoru~ącv poltc1ant łczał skrępowany na Do pokoju wpadł po chwili t.e ofa nusz !1achyl ł się, by Ją pocałować. Le· 

I
. ' -~~er~1 t_ iatedcnl.ł dt> t~ny1} lrawladnmił · ;r.icmi. Drzwi celi. w której siedział a za nim Grnńt ·wszyscy utkwili .wgzrok. na śc:snęła mocno Jego rękę i sz,epńęła 
'" '" 1.: ' ' e sic z nia ro1.m1>w „. .cna z hn- T ł . b l d • t ·I · · ' · ·i ·h tk · l' lll sr1ca zq wa z nim na .za\l.sze. Lasei.:ki 1 omp ison, Y Y O wewną rz wy a- w prokuratora. którv szybko przebic- ~ c u o. . . 
żr211a la ro1i::nry1.:z•>ny. I manc. . · ~ar oczvm~ _po i;krawku papieru. na któ - nz.1 ękt!Ję panu ... Pa!J mmę urat-o· 
R ~faJsmll ~7.1cń zarcczyn T.e"y z haroncm PrzedC'wszystk1em ocucono pnłfcjan- rym widniały- ołówkiem wypisane w po wał ... Juz wiem ... Domyśhlam się w tej 
Stcr·~tl ·n_c1·~11 ·1 - \zVa i•atacu ~annwał ~rodcz:v~ty ~a-

1 
ta. Nie mógł on jednak podać_ żadnych śpicchu.. słowa-. _ chwili... N: e wiem c;zy k:edvkolwiek 

. a recz.} nowy zapow1a ał sio 1m- ół · · · ' t f' · d d · po~11i.a~o. - szcze~. ow.. . Prokurator przeczytał do końca i w zvciu po ra 1ę się panu o w zie· 
I ul1e1a iaa.mitf'Wała na uliey piiianego Tw.1crd~1f. ~e. został na~admęty. SP,o!rza_ł na komisarza. czyć... • . 

l~rn.rh so,na. IA;b·otne:zo ~ po.elstwa f„ancu~· choć me wie w Jaki sposób to się stało... T. nm- phs_o_n _ jed n ś . d k ktA. Janusz zm'eszat się. 
" ego, 1d6ry rai udzi.ał w iamordowaa;u I d d U .1 • V Y Wla C • •1rY T : ł · d t - I atfache woi•kowego· Duvał1t. Tomphsona sp~o~a zono o rzeutt mógłby· coś powiedzieć w sprawie wi- . - . o n.c, ~ ~pstwo ... - o par . og ą 
. T:>1nph~.°'" podcz.ae prze6łucbanła wvmie- Sledc1cg'.l o trzcc1eJ w nocy ... \V cfa~u ny Leny. znikł. I pozostawił jeszcze list da1ąc się tr~ozn e .dokoła. • . 

na·~P nknzwio:llo Le11v .ż . • I trzech ~od1in zdołał on wyłamać dr~w1 w którym zańrzecza wszystkiernu 1· w Lena zbhżyła s1ę doń bardziej 1 za· 
rl) urJ-tor kale el!l)C·e 1 Graniowi spro · b ł J "ć 1· · t W t I dl ' · t f • • • wadzić Lf'nę no u;iedu sr·ecfo7e~o. - I o ezw ~< m. po 1c1an a. en ze wo~ . l\tórym twierdzi nawet. że nie jest wca- PY a a Je·~zcze c1sze1: . . 
I t-na proi;i żcJ.?ote i Oranta. aby odłotyll : do pu~tc1 ech. Na podłodze znalazł h~t le owym .oos?.ukiwanym przez władze - Ale czy go teraz nie złapią? ... 

arc~1tnw~11ie do god.l.i11y 6-ei nad ranem. I pozostawiony przez Tomphsona • . List Tomphsonem. lecz zwvkłym robotni- Janusz uśm:echnął się. Zaprzeczył 
\'il r"""'b~">Wf'.Y rf'"Zvbr~:ij" ędo oz.n,edacron.ej -ten bri111h1ł jak nasteruje: kiem :_ Adamem Konewk" ruchem rrfowv 1 dodał· 
Kom·~,l'Z \Xi'e-ntz1::l w obeeności pm.ku-

1
- h 0 pm c1scowyc 

6 
~a Jz l>t_o Prokuratora ogarneło maleńkie za- - Nie ..• Moze p-atu być zupełnie ·SPQ 

rorze I za l<H&1a ,enę DO u.r7 u ' cie)!o., D I • h ł d . n- - "ł• ·"" • • • • ' 

r1tw1a „a<la.ie i.oi rrta·n.łe: cy nyc • rosze Jian w···· es em ?.enowa'nfe. A wiec ten pijaczyna wy-. koina... : 
•'l!'f'f'l";.

11
Co pa1111 robiła w nocy z 24.go n.a 25 zwykłym robotnikiem I nazywam wiódł go : poprostu w pole ..• Naraził na j Ro_7mowa. na kurytarzu mo~fa w.y-

l.e-~· t<d~nęła. Pa.mleta1a d01konaAe... sle Ad~m Konewka.. PrzyznaJe sie: kompromitację... Jak się wytłumaczy dać. się po~e.rrzana. Lada chwila mógf 
Dyla t~ d~·ta z.abóif'iwa Duva.la„. - że troslkę sobie WJ piłem I po piła teraz -wobec Leny?... I ktos wyjsć i ich zobaczyć. Lena jeszcze 

W1ed~1ała. ie od tei. odpowi-e&i zalety nemu urządzałem awantury. N~Jeży o ł ~ · kł ść n ·r 1• raz podziękowała swemu w\:bawcy trió bard;~ w•ełe. Ale 1:non1mowy doradca ka- mi si~ 7a to kara. .itame .a go W . CIC O • 1,ZUCI lSt , • . k.; k . l . z.a.ł 1e1 w'Y'I"""_~„ e'ę wny!ltkieao.:. Odparła Ałe z Tornphsonem nie mam nłc na bmrko 1 krlyknąf: cnym U!'iCIS em rą 1 wy~z a na ulicę. 
więc "" krMk'!" .Mmyślf': • snńl eno Nie znam .,.0 1 nic włom! · - Szukać go! ••• Musze go mieć!... Gdy st~ne~a na chodt11ku, odetchnę· 
wteA.v w ":''f'wórni r~m~wei · ~ _ Ale teJ no- kto to }t'st. Paszport Jego zn~ładem K .•... . - . _ J t · I . I _ ~ 

- N-o. bn 1a riwem .• Pracowaił"m 1eue:r:e w •· " eo • "" 

1 

Łotr' - ła pełną p~ers1ą 
cy l):e r,,.~ „h~mv zd~~e 1:1ę. :r:dięć... gd1.ie~ po pljanenm na JakieJs ułlcz· om1sa~z \Ve~tzel zer.wał . się na es em wo na -. wo na... sze 

- \'t'iee co J'MH .rob · ł.a? . .. ce i odtąd przedstawiałem się Ja"o ' równe nogi. Wyhieitł z g~hmetu ' wydał _ pnęta.. • 
IW toika!~r;i.wdo.po:tohn1• spa'ła.m., aJbo byłam amerykaiiskl obywatel, bo mi to im-1szercp; r~zka7.?w. mających na celu Sw1t był tak samo szary: tak prz~d-

- ~·~ma?... poa.»wało. przyłapa~1c zh!e~a. . !em., gdy_ Jei:hala d.o _ur;ięd_u s!ed.czego •. a 
- Nie„. Ody zaczeH mnie pytać ~k1'd - !'JaJ!"ocmeJ p~mą przeprasznm ... - J~dnak . wyda.wato 1;1 się z~~ 'torice ~wt.e 
- W··ęc z kłm?:M . _. mam pieniildzc, to powiedziałem. że zwr6c1ł się następme n:okurak>r do Le- ci. il~ 1est w!o~na. ze radosc w elka wy 

&zie}.1.": j;j':w:.:~m 1:J ~~~z:i!: od Niemca, cho~ ładnego Niemca ny - Zaszło pcw~e moporozumienieł ... pełma cały s~iat. : . 
go!a ?„.. nie 1.nam... Pieniądze nie są mole, Zechce n~m pani wybaczyć... Ktoś I Gdy w:ó..:1ła do palac1:1 wszvsc:y łe

lccz me~o stry)a. który dał m1 Je na wpr~wadz1f nas w błąd ... Pani jest oczy j s~cze .spah. Ot~orzvta, cicho d rz\\'.i .. ._ 
- nvłam wtedy z naszym retyse· j _ przechowanie. że Je przepiłem, to wiście wolna:·· Nikt me zauwazvł. gdy skrad~fa s·ę po 

rem I „Ji.r,anem „. mola wina ..• Gdy mnie potem pyta. I . -.Lena w pierwszej chwili n:e wied~a . ~chod~ch na. górę • Rozebrała s1~ szybko 
- Aha ... Doskonale ... Czy ów par, - no „Jak to było w tem poselstwie'\ ra 1ak zar~aitować na. słowa. prokurato- 11 p.ołozyła S'.ę . spac. . • . . 

Lehman utrzymuie z pan · ą jeszcze kon to mi sle przypomniała niby ta hl- ra, który J~k czarodziej przez Boga ze· ,~awet.\~' e sn1e uśmiech szczęsc1a ttte 
takt? storja, co to czytałem w gazecie... słanv wyciągał ją nagle z dna przepa- Zń·: kał z JeJ twarzy ..• 

- Nie ... Zerwaf~mv ze sobą od cza· I tak mi się Jakoś zdawało. że to śd g-dzie czyhała na nią śmierć. Nie 
su. g-dv n; e pracuje w wvtwórni .. ja naprawd~ ciarhnałem tego Duva-, wiedziała czy rzucić mu s ię na szyie i 

I nie wie pani, gdzie on miesz- la. Ale rrzccie to nie ia... Nie wiem dz:ękować z ~łębi .ser..:a za przvwró-
ka?... nawet kto to i za co go zabili. Wiem cenie -wolności, za uratowanie od zgu· 

(Dalszy ciąg jutro)~ · 
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PA Yż ·mia sio miłości 1 •• 
Ea.sirawaeon.:te eroiuc:zne. kióre zna ~Ulko Porua .. „ 

Pierwszy film,' który najbardziej obrazowo pokazuje nam tycie nocne Paryża •..• 

' 'DAM A z p IE s KIE M •• wlcr6fce "' łotezł. 
. . . . . .... ~ ... '' „, . . . . . . .' \ . .... . - . ... . "' „ . ' , 

Taiem.niczy napad na nauczyciela 
Policja areszt<:>wała sprawców 

Wilno, 9 listopada. które ·u nczęścic nie wyrządziły niko· 
Nader zagadkowy wypadek wydą- mu .szkody. 

rzył się w nocy z 5 na 6 b. m. wę .wsi Po otrzymaniu zameldowania, na 
Wostaszyszki, gminy DaugelskieJ, pow. miejsce wypadku niezwłocznie wyjecha· 
molodecz.ańskiego. ła specjalna komisja śledcza. 

· Podczas oględzin miejsca wypadku, 
Na posterunek policji w Izabelinie znaleziono czapkę jednego z uczestni· 

.zgłosił się nauczyciel miejscowej szkoły ków napadu. Czapka ta posłużyła do 
powszechnej, p. Stanisław Rakowicz, wykrycia sprawców n.apa~u. 
mieszkający stale we wsi Wostaszyszki Okazali się n.imi bracia~ Józef i Mi· 
i zameldował, iż ubiegłego wieczoru pod chał Beinarowie, mieszkańcy wsi La· 
czas swego pobytu w mieszkaniu, usły· wronciszki, gminy daugcliskiej. Podczas 
szał nagle krzyki za oknem i jcdnocze· r~wizji w mieszkaniu Michała Bejnaro· 
~nie brzęk tłuczonego szkła. wa, znaleziono rewolwer, z którego pa· 

W tej samej chwili przeleciały obok dły do mieszkania nauczyciela strzały. 
niego dwa kamienie. - Przerażony na· Pozatem ustalono, te znaleziona czapka 
głym napadem nauczyciel i zupełnie zde należała do Józef a Bejnarowa. 
zorientowany, rzucił się w stronę okna, Obydwuch napastnil<ów aresztowa
chc!\C zbadać, co się stało, - W tej SB• no i osadzono w więzieniu do dyspozycji 
mej Jednak chwili, padły dwa 1trzal7, władz sądowych. 

napad rabunkowy pod Rybnikiem 
Bandy~i postrzelili kobietę 

l(atowlce, 9 listopada. dzy. W c1.:asie rabunku jeden z bandy-
Nocy ubiegłej o godz. 1.30 dokon<1no tów strzelił kilkakrotnie, przycnm ra· 

w Ruptawie pow. rybnickiego śmiałego nil Atartę Owczarz w prawe ramię. 
napadu bamJy,k iego. Bandyci zrabowali pieniądze i zbiegli. 

Do micszka.nia sióstr Franciszki i Na miejsce napadu przy by ta policja. 
Marty Owczarz wtargnęło czterech : która wszczęta energiczne dod10dzenie 
nieznanych meżczyzn. Jeden z ni~h był : Uanną kobietc odstawiono do szpitala 
uzbrojony w broń r>alna. 1· w Rybniku. 

Damlyci zażądali wy<lania plenię-

Krwawa awantura w bóżnicy 
Poturbowany kupiec dogorywa 
Lubłln, 9 listopada.. . \V ostatnich dniach przez jednego z 

~trauliwJ nmDI~~ nn~ 1~-re~oi~ itarun~~. 
którą uczestnicy wesela uważali za czarownicę 

(nowroctaw, 9 listopada. cy bili staruszkę kijami, żądając 11WY• 
We wsi Nowe Wilowo, na Kujawach pędzenia djabła". 

wydarzył się podczas uczty weselnej nie Kobieta wyrwawszy się , uciekła do 
samowity wypadek. sąsiada, lecz napastnicy nie dali za wy-

Gdy jeden z gości słynący w okolicy gran, i dopadłszy jej. przywlekli do do· 
z „me-cnej głowy", dostał kurczu to· mu weselnego, gdzie przywiązano ią do 
łądka i mdłości, zrodziło się wśród pija· belki, obłożono słomą i usiłowuo spalić 
nych uczestników wesela przypuszczenie Dnpiero, gdy nieszczęśliwa ofiara . 
że to kucharka, Emilia Sikorska rzuc:iła stradła_przytomność, oprawcy opamięta 
na niego czary. Postanowiono zemścić li ii•· Wezwana policja prLybyła w mo· 
się na niej i w tym celu czwórka pi1a· 1 menc:ie uwalniania Sikorskiej z więzów 
ków udała się do jej domu, gdzie doko- i dokonała aresztowania sprawców tego 
nała samosądu nad biednlł, 70-łetnią, straszneio samosądu. 
Bogu ducha winną Sikorsk11. - Opraw· 

W1tri1~~jij[J wna~ek Hmol~O,~WJ w ~J~~o1mJ · 
Zmasakrowane zwłoki staruszki na jezdni 

Bydgoszcz. 9 listopada l ulicami Bydgoszczy, zatrzymał dopłero 
W Dydgoszczy wydarzył się nie· samochód na jednej z ulic, wyciągnął 

zwykle tragiczny wypadek samocho- 1 z pod kół zmasakrowane okropnie 
dowy a mianowicie przy ul. Rinkow- 1 zwłoki staruszk1, które) 1łowa uległa 
$kiej szofer Samuel Sredni najechał na ' kompletnemu rozbiciu. 
fi5-łetnią staruszkę Bertę Walkowiak, I Wf adze policyjne wdrożyły natych
a zauw<lżywszy, że ofiara jego najechal miast energiczne śledztwo. celem uję
r;ia zaplatała się suknią w koła samo- cła sprawcy zbrodniczego czynu. który 
chodu. zgasił wszelkie światła I usłto- 1 jak sie okazuje mimo dawanych mu 
wał zbiec. sygnałów nie zatrzymał samo~hodu 

Zwi~kszywszy tempo jazdy przeje-l wlokącego nieszczęśliwą ofiarę naje
chał niesumienny szofer blisko 2 ktm.ł chańia. 

Aptekarz sprzedawał narkotyki 
Wczoraj stanął on przed sądem 
OnlcLnO. 9 listopada. ampułek morliny. 

Gnieźnieóski Sąd Okręgowy na sesji Po przeprowadzonej rozprawie, s_ąd 
wyjazdowej w Wągrowcu, roz.patrywal sku.ał niesumiennego aptekarza na 6 
sprawę aptekarza Pluty z Wągrowca, mie1ię y więzienia, które na mocy amne 
oskarżonego o nielegalne sprzedawanie stji zostały mu darowane, oraz na po
narkotyków. I zbawienie prawa wykonywania zawodu 

P. Pluta, w lipcu b. r. sprzedał syno· aptekarza przez okres 3-ch lat. 
wi jednego z kupców z Rogoźna parę Skazany zapowiedział apelację. 

• • ' ,l ' ,. • • ' • • • • • • • ~ • , : • • • 

Między poważnymi kupcamł lube(- tutejszych rabinów wydana została dc
skimi Abramem Sonberg, z"'mieszka- cyzja w sprawie ostate::zne,go zatatwie
lym przy ul. Królewskiej JJ a braćmi nia wszelkich roszczef1 wspólników. Wy 
Szwarc trwały od dłuższego czasu za- roku rabinackiego p. Sonberg mimo. że 
targi na tle dawnych wspólnych inte-I uchodzi za ortodoksę , nie dot rzymał. 

resów. Skłoniło to braci Szwarc do zjawie- Mord seksualny na s" ląsku nia się w bóżnicy, gdzie modlił si~ ich 
były wspólnik, by zakomunikować 

UKARZ • DENl YSTA wiernym, że p. Sonberg zlekceważył Pszczyna, 9 listopada. wadzona sekcla zw fok uslafi1a, te zo-

f uorom1'[l Kon[ 1· ow'"a wyrok sądu polubownego. Dochodzenie \'J sprawie zna1e7.ionvch stara Z,itwakona a nastcpnie prawd po· • li VI • ~ ~n Wówczas ~onberg wraz ze swoimi niedawno zwłok 64-letnlej Marfi Mosie- dobnie adu~zona. łub zamordowana w 
wznowiła przv;11cia w lecznicy przy synami oraz przyjaciółmi rzucił się na 

1

. równv w lesie przv Wioskach t>Od J:ikłś Inny sposób. 
Górnym Rynku przybyłych, których dotkliwie poturbo- Imielinem dało wręcz sensacyjne rezul-1 W sorawle tej policja ares7tnwala 

Piotrkowska 294 wał. Jeden z braci Szwarc odniósł bar- tatv. 120-łetnłc.1to Teodora Nawrnl1sk iego, po-
tel, 122ws9 rdzo cłężkh. rany, tak że odwieziono go I Okazufe ste że Mosler6wna padła 1JeJrzanego o dokonanie mordu. 

"nviinu·e nd 4-7 " · p. do domn, 1i!d1łe walczy ze śmiercią. ofiara Jakle~ś zwyrodnlalca. Przeoro· 

a tą mark„ n• k•:ldeJ 
ko por de 

l·SZf ŻRÓDLO ZEOARł<óW SZWAJ·' 
CARSKICH 

I bttdT.lk~w klesz Jnl< . wyr. \\tlecz. ukło 1H 
5 lat ~warancll 3.95 ~wlec. C\'ferbl. .l 
4.95. 8.95 i 15.20. 25 na reke me~kfe 1 
luh dam~k i e 8 95. l:?.15 I 1825 .Oewlz-lspec. chorób akórnych, wene- choroby us:r.u. nosa. rardła I p!uc. 

~ ki ocl zł . 1. budT.iki od 7.50 dam~kle rycznycn I moczopłclow,,ch Przyimuie 
z!ote Zl.50 I t. d. RerieracJa na mleJi1c:u. C I . u. ? 11-go Listopada 9 
fabr. zeg. Chrnn nmetre. Lódt. Piotr- egie ntana ,„9 Tel. 127·81 od 12-2 I 5-7. 

ko"V•ka 116. t w t · z i nnJLCCJDODDllootJOCX:lJODOtJtm...JIJCXJ telefon 141-32 -~i~y urska.!!_~ 10-11.2-3 

• I • ł I Pn:yjmułe od ~ 8-10 12-2, 5-S " ~ 

I ! mvdetho do.zepo\lł D 30 _ 2 Rozmaite 
pasta no eliksirze r. 

1 8 

Dr. med. 

Lubicz Z. Rakowski 
DR. MED. 

I 
Ilf' łun G!' „ a .C! ~ ·~ ~ ., oiedziele ; święta od 9-11 I I 
!1 11 I '9 

1 
._. W• BALICKAz~OTO. ~IżUTER.11~. k~lty lomhardo-

iaa•~••EL!ll!!lll•••m•ne:n••••••iii• ccxxm a I • 11 cmrcu a I I o 11111 I I I ••• a we kupu1e t pl„.:1 na1wyż...ze ceny, 
I • ul Piotrkowska 200 Zakład jubilerski I. ruarko, Piotrkow-

DOKl OI~ 30-2 PORADNIA DOKT6R 40 2 • ik~ 7. oo 

Ziomkowskim~ n~ Dn l n r.1 [ lH n H Wołko111yskil Choroby N~Jf.~~~!;neryczae ~:Vh~as~~k~lei";zm~~~~:p~~~~-~~~ n L L Il u u u łł • w j . ł I k b' I dzłe Je wszelkie roboty wchodzące w za-chor. skórne, wenl!ryczne I moc10- c . I . a a Mo 4 prr.y mu1e wy ączn e o 1et)' cl kre~ krawiectwa z własnych i \'.)Owie-
- płciowe - Lekarzy • specjalistów eg 1e n I n ,„:.. I od I do a I od 7 do 8-eJ rzonych materiałów pO cena<.:h bardzo 

6-go 8~erpn1n 2 ZAWADZKA 1. telefon 116.ff. niskich. Wysoka 19, m. z, róg ztotei. 
przyimule do 8.30. t)d Z-4 1>0 pal. tel. 205·38. SpecJall•ła chorób wene~c•nrh Doktór POTRZEBNY stolarz • kreślarz~ 
i od 8-9 w. w niedz. I śwu;ta od czynna od 8 ra110 do 9 wieczór. moczopłciowych I akórnyc BER M A N pierwszorzędną roootę M. Model, fran 

10:· 1-ej . 11 --1 > przyjmuje Przyjmuje od rodz. 8-2. 5-9 ::i<;zkań<;ka 36. 9 
Ola pań oddzielna ooczekaln!a· ) w niedzit'fc 1 świeta od 1todzmy 9-1. . . '. 
Dla nleiamożnych ceny leczn1c. 2-3 kobieta-lekarz Dla Pań oddzielna poczekalnia. h b k6 POTRZ~BNf:. ~z.waczk1 r. ma~zynarm - - --- ----- - - - w niedzielę I świeta od 9- Z... pp. c oro !I • rne, weneryczne Jo szycia rekaw1czek „Haka • 11-go 

Dr. med. leczenie chorób Dr. med. I I moczopłciowe Ll~topada 9. 9 

L. NITECKI WfNERV,ZNVCH I Sl<ORNVCH. Ili p Id Ceglelnlana 16 tel. 148·07 POKÓJ z kuchnia d<> "'Ynaiecia ulica 
Porada J zł. B man Przyjmuje od 8-11 I od 4-& Nowo • _Tar~uwa ~r. 18. Wia~o~ość : 

w niedziele i świeta od 9-1. Wótciań,ka 3~. le~a of. Ił . we1~c1e m. 
SpEC CHORÓB SKORN\'CH WENE· ZL SO NAOWODY z b' · I Dla niezamożnych ceny lecznic. 14. Nd\ebl~ na1nowsze syp1alke ora7. 
RYCŻNYCH I MOCZOPl ClOWYCH dziele na ul. t.telo~ej gri1a'f;oap.7rat "{~: iAKUSZER·GlltEKOLOG. -·---- -- ~ -- -·- - -- - - .. uria zenie kuchenne. - a 
NAWROT 32 Tel. 213·18 to~raficzny na ~lony. Otton l,am1:h a u~. ·zaw dzka 10 Tel I 55 7? POTRZ~BNE s~waezkl z mas.iynam1pBłADV domowe, s!"aczne rytu.ah:e 
przvimule od 8--IO rano t .iJ 4- -81 Łodi. Kopernika 37, teł. 15l"86, od s 1 . a . . • · do szycia rokaw1~ci. Markowskł. 0·1Po 75 1r: ul. Narutowicza 7 lewa oficy-

·eczór w niedz. I św ięta od 9-12.do 19-ei. . 9 przy!mu1e 9-12 1 od 3-6 po poł. grodowa 9, 91na, III 1m:tro, m. z1. 9 W I , „ 



W· Łodzi odbędzie s1ę 
mecz /igowv Oarbarniu- ł K. S. 

Wczorajszy •. Express" doniósł o 
Niepewność do ostatniego gwizdka 

Sytuacja w Lidze jakiej jeszcze nie było przeniesieniu meczu ligow~go ŁKS -
Garbarn!a z Krakowa do Łodzi. 

Za+rttercsowante kotkoweml sr.otka- nica .sportowa lódt, R. Kowalski. ulica I "J°ri.Y nagrody pieniętno Po zł. 30, W pon edzi.ałek ba wił w Łodzi de· 
niami w Lidze doszło do zenitu. 1J Listopada 26). ZO 1 15. legat Garbarni, który wysunar ŁKS-o· 

Ostatnie wielkie niespodzianki umo· 2 kai>elusze kajakowe (firma S. Wie· j Pitka siatkowa (Składnica sportowa wi propozy.:ie przerllesienia tego spot· 
żJ!wiłv tyle jeszcze przesunięć w tabeli ner fabr. sktud kapeluszy. Kraków, ul. OJimpJada, Lublin. ul. Kościuszki 10· kania do naszego miasta z tego wzglę· 
że w labirvm.:ie teorctvcznych obl1cze11 Strad~m 5). • 6 b~letów d<> k,inoteatru Splęndid. du, że w niedzielę rozcgranv zostan:e 
można sie faktvctnie z~uhić, figura 1"am1ątk0wa (f'lrma Sport., 5 b11etów do k1noteatru Casino. w Krakow'.e finałowy mecz o wejście 

Dziś jest już pewnikiem. te w stanie 1 Krak~w. ul· Sł?wkowska)~ .... 4 bilety do kinoteatru ęptendid. do Ligi Podgórz~ · - Legia oraz mecz 
niepewności trzvma11i będz1c111y do koń- figura pamiątkowa (firma M. S1e- ł para obręczy drewn1ani•ch, fartu· ligowy Warszawianka - Wisła i wo· 
cowego meczu Ji~nwcgo, ba nawet do gelberg, lódż. ul. Piotrkowska 45, - cb!Jwycb cpatcntowanych do roweru. bee konkurencyjnych spo~kari Garbar· 
ostam:ego g\\ izJka. Nagrody SPortowe). (firma Argus, Łódź, VI· Doły 2-4). nia mogłaby ewentualnie być narażona 

Zaledwie przed dwoma dniami . Ja. . Buc·1d lckl<Oatletyczne z kolcami ł2 .kawałkó~v mydła toaletowe:;to na straty. 
snem było, te do tvtulu mistrza najpo- (f1rma Wurm, Kraków, ul. Szewska 5). Lwowianka (firma Tlen, Kraków, Ry· ŁKS zaakcepto\vat propozycie klu· 
wainiejszemi knndvdntami są Cracovia . l(inoteatr .Sł01ice, Kraków. ul. Lu· nek Główny 41). bu krakowskiego. 
1 Po~oń. sz-dvż Lrudno sie bvło !iczvć b1cz 15 - 5 b•ldów 1>0 2 osoby). I Mecz z Garbarnią roze~rany wiec 
faktem. że tKS zdoła uzvskać 4. punkty zostan·e w niedziele o godz. I t .30 na 
w dwu1.:h spotb.ntach '";vJazdowvch. & .._.. do li• a.Io" 11111 boisku ŁKS·n. Przen:es:en ie tego spot· 

Tvmctasem svtuacJa zmien ~ ła ste "1J rzgn„o ._. ww kania do Łodzi ma o tyle ważne zna· 
nasz le ba rdzo na korzvść zespołu lód z- cze nie, że wzro5ły szanse ŁKS-u do ty-
kicgo. Oto Garbarnia zaproponowała Zarząd Krakow~kiesto Okr. Zw. Pifkl Nożne! L!~i. wvrata niemnlel przeknnanłe. !e Zarzad tufu mistrza, ewell~Ualnie wiccm'strza 
"KS-owi rozcur· anie meczu ,„ Łodli i nadesłał nam poniższe pismo z prośba o za. Liii po iruntownem I powa7.nem rozpatrzeniu L!' ~. 
~ ,... • w • m.e„zczenie: I sprawy. zechce orzeiść do f\orzadl<u dzienne- 6. 

}i(zyć sii; nalciv poważnie z tvm, ie na Szanowna Redakcja go nad niewłaściwym wnio~k 1em W. O. i D. Należy przypus1czać. ie drużyna 
własnem boisku ŁKS zdobcdzie dwn Prosimy uorzeimie o łaskawe zamleszcze· i skorzysta z lnnvch. laJOrndnieiszvcb środkó" ;zerwonych dołoży usilnych starań. by 
punk tv. nie na lamach Ich poczytnego pisma. nastepu-1 karnych w rodzaju: ukarania 2Z p. fi . w Sied! ~ okon"Ć zespół krakowski. a wówczas 

iaceirn oświadc1enia: cach grzywna Zł. lllO.~ za „nieutrzvmani1 " 
W tvm wvm1dku o tvłule m'strla PRZE<;IW ZAMKNIĘC10 BOISKA CRACOV11. , porzadku na boi!\ku. Drzy wviściu z boiska )ozostan:e ieszcze do rozC'gra:iia me~z 

rozstrzygn:ić może nawet mecz tt<S - W zw:azku z wnioskiem W. O. i D. Liii 1 niezabezDleczenie i.tmezy Ruchu I sedzie11:0 za· t. Legią, przyczem zwycicstwo ŁKS·u 
Le~:ja. R"dvż łodzianie w wypadku 2-ch P. z. P. N. o zamknięciu boiska KS Cracovia j wodów przed - iui na boisku w czasie za· n'e jest wykluczone. 
zwyci~stw znac..:znle polepsza swój sto- na przecil'!g jednego roku, Zarzad Krakowskie· wodów wrogo u„oo„obiona - publicznością'· "'ai·to 

1
.eszczc zaznaczyA. na -ar"'i· 

irn O. Z. P. N. uważa za celowe stwierdzić co na zawodach 22 p. p. - Ruch w dniu 9 paź· vv 1,; 
11

' " 

sunck bramek i pod tvm \VZl!kdem mo- na<iteouJe: I dziernika 19.~2 r. w Siedlcach. nesie niedzielnego meczu w todzi. że 
gą ~awct prześcignąć Pogoń oraz Cra . Kra~nwski Okręgowy Zwiazek Piłki Notnel ~czy~ i ć to '".inien temh<irdzlc1. te z~Jścla . ~ospodarzem tych zawodów jest K. $. 
cov1e. , e~t za 1 nt e re~owanv powdnte w tcm. h:v. na i Jak1e m1alv mic!sce ~o meczu Cracoy1a - Garbarn:a. 

Słowem n~ptecle n~romne I O<hrę .101skach s1iortnwvch. znaldulacvcb sle na testo Warta. byly wogńle p1erw~zvm wvpadk em w 
. '."' i l Ż 1 d i Ć , ; •• terenie d?.iałania. nie zdarzały sie wyoadk1 1

1 

Krakowie. gdzie wznrowa dotad publiczność I . 
1 zen a~~ n::i e .v se son z ewa \\1.;les r.a któcenia sookoiu 1 ładu. z drugie! zaś strony dala sie wvorowadzić z r6wnow:111:ł. atol! w ftaJIBPS( plJ\VBCY PD SCV 

niej a nize)l 110 20 Jl~trinada. w interesie ogólno-sportowym a przedewszy. stopniu znacznie slabo;zvm niż to ob~erwowano . I 
Nie lepiej d7.'cJc się w R;run'e ,.m::irn-\ stkiem k l.u~6w nieli~owvch, b~d•tcvch Jeio na hoi skarh rilk?rsk ·ch innych mia.st. . 1 Nowa lista rekordów 

dcrów" ligi. Klubv Polonia oraz Czarni c~.1.?nkam1 1. korzvstaiacych z bo~ka „Craco. ?s:óry dz1ekui~mv za uwzgled111enie naszei . 

d 1 1 .~ 1 :'- • vn - mu<>1 z:iornte~tować Przec1wko zamie· orosby 1 pozosta1emv Lista rekordów polskich w pfvwa-
sa w n ~zvm c at?"t.1 PO\"ilr.n e zagro ·? J rznnei. o„trei .i nie odpowladalaceJ faktyczne· ze sportowem powa!aniem 1 d t· 1 1 h , I t, -. • 
ne spadk1em. choc1az I 22 n. p. mozc mu rmewin!en1u. karze. ~ekretarz Honorowy: n u prze Sawa Se o 

1 
ecn e nas ~OUh\CO. 

również zmrlctć s'e Jeszcze w poważ· Z_a~z:;id Krnk~\\'\k ;eiro o. ~· P. N. dale~ł !:!d la: Pre~e„: . Konkurenc~ mcsl' e: - SO. ino .. 21,1g, 
nem nit;"be:r,płcczctistwle 0 ile przegra f chęci mgerowama w autonomiczne uprawmema ~odpisy nieczytelne). 300. 400 .. =iOO 1 800 metrów - BodH:n-
pornstate dwa mecze. - ski 26.6.1 :00.4, 2:24.8, 3 :50.8, 5:17.~. 

ot m ktńrv zcsnflMW }lj?nwvch Makkabi - Widzew II p z11d de y . 7:00 I Jl:17.4· JOOO I 1500 ":'· - Karli· 
( . y . zbł .=. t '·I· r " c z1ą czek - 15:07 1 22:259, 3 I 5 kim. -

-0nus,c1 w s~, zon•c. Cr.ącvm ex 
1
ra . ...._il!)~ · "' Kratochwlla 52:27 I 1 :.~4 .'31, 3x 100 m. 

dow em~ s ei „dcm e.ro w o$!at . dryp • Decyduiqce spotkanie o tytul w grach o wejscie uo lig; st. zmiennvm. 4x !OO m. t 4x200 m. -
rozgrv\\ e~ l gowvch: . . . m istrza klasy B. Drugi f l nałowy mecz o wejście do A7.$ Warszawa 3:59.9 frcnrczrnfnda 

Utrudmonc zad::irre. ma.a. w związku Tr.zec e decyduiące. spotkni_ie o ty· Ligi rozegrany zostan e w nadchodzą- 3:50). 4:45 1 10:42.6 <rcnr. 10 :2R) .. =ix.c;o 
z P-OWYiszem uczestnicy naszego kan- luf mistrza . klasy B. m1~dzy Widzewem ! cą niedz i e~ę 0 godz. 11-eJ przed polu- i 10x50 m. - EKS Katowice 2:3.2 i 5 :.33. 
kun;!.! sportowego. • li a Makab1 odbędz·e się Jui w nadcho· dniem na boisku Cracovii. Styl klasyczny: 100 m. Polak 1 :25. 

N:ekt?rzv radz~ sob·e .Jednak w t.cn ~zącą sobotę. Chwilowo nie zost~ło Do 1awodów stalą drużynv: Legji 200 t '400 m.' - kanutek 3:05 t 6:44.6, 
sp9s9b. ze nadsy!a1ą po ~i~k~ odpowie- ; ~szcze . zdecydowa1~a kwestia •. na Ja· ppz~ańskiej i Podgórza w swvch naJ· 500 m. - Szrajhman li - 8:3-1· 
dzi licząc na to, ze przcc ~z Jcdery z na· ki.cm bo:-sk~ spt~tka1re to zosta.n1e r?ze· s:Jn :ejszy1.:h skadach. Faworytem· me· Styl ~rzb1e 1 owv: 100 I 200 m.-Knr-
dc.sranycb kuponów bcd~e trafn:e raz· ~.rane. gdyz \\'.1<lzew ~ro~nu1e bo:sko czu .;est zespół Podgórza. liczek 1 :18·8 I Z:59,4, 400 m. Jastrzębski 
y.-:ą7 any. . • . I urystów. zas Makabt ~·sko ŁKS-u. W wypadku wyniku remisowego ro· 6:36.t. 
• Odpow:edzi napfywaJą. w dalsz7111 ~o decy.dująccgo spotk.anta. któ.re ocze· zcgrarry zostan:e trzeci mecz na neu- Konkurrncle tcńfk'e: 50 m.- ~cltiln-

ctągu n:asow? ~e w~z~stk:ch zaką,tków kiwane ;est ze zrozum'.afcm zaintereso· 1 tralnem boisku. feldówna 38 sek .. 100. 200: 400. ~OO, 
Rzeczyi;ospol.tcJ co. ś~ a~-zy o. ko.osa)- wan.em, ob!e drużyny przygotownją 1000 I 1500 m. - Krafol'11w1lówna 1 :19.4 
nc'!1 za:nteresow~n:u. lak·e~ cicszą_ye sie niezwykle starannie. o 110„ ~nonolski furn·iai• 6:46. 1:i:1J, 19:.'6 I 29:12.8. .'300 m.-Tra-
koncowe s1>0tkan1a ligowe 1 o we1s1.:1e „ . I' tnwa 5:44.2. :;oo m. - Antkowlakó,,·na 
do Vgi. Ni·eszczęśl;wy , „ d • 9:::;o <na s klm. 2:n1 :14t3 kim. - M 11„ 

Tym Czytclnjkom naszym. kt6rzv & guir srJOrtowyc17 .w <..O Zl lerówna - 1 :08.:54. szt;:ifetv: 3:i< 100 m 
d-o tei pory nie nadesłali icszcze wypcł· wypadek w dniu 11 ~rudnia b. r. odbędzie sle stvtem zmlcnnvm. 4x50 i 4'< 1 no m:· -< 
nionych kuponów przypom~namy, ie . . . w Łodzi O!!ólnonolski turniej drużyn ro· Oi~zowłcc 4 ::;6 S (repr. 4 :40.4). 3: I 1 4 ' 
teTmin zamknięcia konkursu mija w nad na b~nsku Pogoni we lwow1e I botniczvdt w koszvkó,vke I siatkówkę ·6:28.9 (rcpr. ::i:4.=i.5). .lii'<,i0 m. - Al.S -
chodzącą sOb~tę dnia 12 b. "': Dla Czy· \Vczoraj przed południem na boisku meską. Turnic.i zns.tanie rozc2'rany o ~arszawa 3:.~9. ~tvl klnsvczny 100. 200 
tel n ków zamJcJscowycb wa zna bQdz:r ')ogoni odbyły s : ę za\\ odv 0 P. o. s.1 na~rode nrzechodn 1ą Im. prezesa radv 1 400 m. Jarkut1szówna 1 :36. 3:26 I 

d~ta stemp'.a pocztowe~o a nasze s.k~;:y1 \ Państwowa OJznaka Sportowa). Pod- miejskiej m. Łod.tl. Nng-roda przechodzi 7:23.2. ,i:;~ m. - Antko~iakówna Q :SO. 
ki. redakcy.ne w .. ~odz1 ~Cd!-\ opróz111011e I c~as z::iwodÓ\\ ty"·h zaszedł nies~cze· na własność tc~o klubu, którv zdobe· $tvl 2'rz~ „etowv .- 100 1 200 m. N,n. ' .a. 
\\ sobote o godz.n.e 7·eJ wi·cczór. śhwv W\·padl!k. Jed~n z 7.awodnik6w qzie pierwsze miejsce w Ol?ólncJ punk· kówna t .. «=i.3 I 3.J2.4. 400 m. - ZcJ1g1e-

Przypominamy również. że prawo u· 1 tak fa!aln ie rzucił kulą. że trafił w ~ło· tacji po trzvkrotnvch roz1?rvkach. równa 8:3S. 
· · · lk . k · · · · Dotvchcza!<; odbvła się Jedna roz-

czestn:czen ·a w naszym Wie im 011: wę dru~cgo zawod111ka n1ejak·e'!o Leo· 1rrywka po której prowndzl Tur (Łńdt) N d j 1 
kurs'.e ~portowym mają ~szyscy n~st I rnlda Hus!czcwicza. liczacc~o 22 lata. 8 nunktńw, przed Skra (Warszaw~\ _ 8 Z Wy eza. ne WB Oe 
Czytelnicy. którzy wyc1ęh 10 kupo11ow t1uszczcw1cz doznał ·złamania podsta· b • S K S 
zwykłych oraz jeden kupon główny. '''Y czaszki i w stanie bardzo 1trotnym SP· 1 Widzewem - 3 punkty. ze ranie • • •U. 

Kupon grówny zamie~c1mv poraz o· odw:eziony został do szpitala powsz:cch Concordia mistrzem Na zasadzie par. 30 $tatulu S. K s. 
statni w dn ·u jutrzet~zym. Dla uczcstni· rego. zwołuje sie na dzień 19 lis topada 19.12 
ków konkursu przez11aczouc zostały na· vilkarskim Juqoslaw/i roku na godz. 19-tą w n=erwsz'.\' tn. tcrmi-
stępuiące nagrody: ~ Mistrzostwo piłkarskie Jugosławii na nie •. a. wpół i.rodziny późn i ej w dru~im 

10 korcy węgla górnośtąsltłes:o (fir- 1 rok bieżący zdobyła Concordia, która term 1n1c - Nadzwyczainc wal11e z~ro-
ma Stan. Schmidting, Kraków, telefon K u p o n ubiei!łej niedzieli pokonała zespól Hai· madzenie członków s K. s. z następu-
17612). · ~ duk w stosunku 2.1 (1 :O). Finałowej roz· jącym rorządkicm dzicnn\ m: 

p1e·rwszorzędnci jakOści rakieta (firl grywce przyglądało się przeszło is.ooo 1. Od.:zytanie i przyięcie 11rotokutu 
ma St„„ru'on. Kraków. ul. Grodziła 26); · · wi'dzo·w. z ostatnic~o Walnc~o r.umnndzcnia. . 

dający prawo uczestmczenia „ \" h.L 
Kostium treningowy z błyskawlcz· \V łurn~eju ohccnym z:mcwnłonv <;• · ~ \' ur fH<.'1.esa kluhu. 

nym zamkiem (Skladntca sportowa, Sta : W wlelklm konkursie Jest już udl ' ał Skrv 1 Gwtazdv z War-
dfon. Lćdź. ul. Pi-Otrkow!.ka l~J). I sportowym "zawv. W1<ltcwa. Sztcrnu, Turu I Ju. 

Łuk spOrtowy - N. B· J\11rtC'nbaum, trzertkl z t.odzi oraz Turu z Pabianic I 
sk!adn;cR E~rtowa, Łódt, ul. Piotrko· Expressu Ilustrowanego ..;krv z P1ntrkow:t. 
wska 69). I Ponauto s114>Jlll!w:rne !U\ isrroszcnla 

' • , ' • ' • • "I'~. „ . '' . 

Nieście pomoc 
najbiedniPjszym 

1 para butów footbalowycb (Skła· · ~~~xx:~~~~~~~~~~~Legjl - Kraków t J~KS. KatO\\'icc • 
.. ___ ::::._____ --------------

prenumerata: z kosztami przeS\łlU S>O.;zwwej ZL 3 er. Ml m1es1ecznl1 Ogłoszenia: \V łl.'U~ht SO 1r. za w1ers1 mi11metrlł"'\' Ina stronie 4 !IZPaJH·I; 
. . . nc~~olocl 40 er. u • ·1ersz m1ł11n hrollnc: za ~Iowo lb aroszy, 

na1mme1sze zł . I .SO. Poszukl'A ant~ orai;y1 ia '' owG Ili cruszv. namrn1eii1ze zl. 1 20. 
~~~~~~~~~ 

Konto P. K. O. ~Wy·daw~ielwo Republika" Nr. 68148 lledakda 
1 Admln~~t:i!::..L:ff~ 2f.~r',~:~~ł~ :.;6_4 ;,e~811~::1n1s1racn: 121-u. 

• W)'daW\!ę i d.nAL: W.v«WwaM.M.u .J{e1n1błt&a" sp. z O&f· udsi rodc1k.u1 cdpowiedziełn)'.: Jan titobeJaia&. LcM&i. f)uulf.owska o. 
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Pażar w tramwaJu 
Kilkunastu oooarzonvch 

Rzym, 9 listopada. 
(Telegram wtasny). 

(t) W jednym z tramwajów wybuĆh
ta wczornj niezwykła pamuka, wskutek 
pov..stania pożaru na piatfonnle. Jak sdę 
()lkZa!o, pewien urzęd:niik towarzystwa fLI 
mowego przewozi~ tramwajem taśmy fil
mowe, które zapalitv się. Ogień p·rzerzu 
cił się na tramwaj. Większość pasaże
rów poczęła wybijać szyby w tramwaju 
i wysika:kiwać w biegu. Ooipi1ero Po pew
nym czasie pożar w tramwaju z<lotano 
ugasić. Kmmnaisitiu pasażeirow ros:talo 
pOJParzonych, 

Szczyt „ruchomej 
góry" 

06er01ol si_, 
Bazylea, 9 listopada. 

(Teilegram własny). 
„Ruchoma góra" w kantonie Glarus 

w nocy na ponledtialek uległa mowu 
silniejszym ruchom. 

Mieszkańców Llnthal 1 OlkO'llcy zbu
dził w nocy huk spadających skał. Roz· 
legły się sygnały alannowe I zapłonęły 
reflektory, by wskazwać dlrogę ucho
dzącym mieszkańcom. 

Kiedy w cln,gu przedpołudnia nudv 
ustąpiły, prte'konano s!ę, że oderwał się 
szczyt góry, w rozmiarach około 30 ty
sięcy metrów kubicznych. Lasy na 
znacznej przestrzeni są zniszczone prze·L 
spadające skały. 

Mąż przed Smiercla 
otrul żonę i dzieci 

Wiedeń, 9 Hstopada· 
(Telegram własny). 

(t) Policja wiedeńSka usifufo o~lie 
roz.wLktać nri·ez wykłą aferę truclcieilr;;k:\· 
Przied niedawnym czasem zmart :zimwiy 
wynalazca Emi,J Marek, pozostawiając 
żonę oraz dwoje d'ziecl. 

Nazajutrz po }ego śmierci Zltlail~Liono 
prawie bez żyicia j·ego małżonkę ora:z 
dzi1eci. Po przewiezientu do SZtPitala o
kazafo się, że z.ostali oni otruci ars~e.1-
n~kiem. Matkę oraz jedno dz.iecko zdo
lano uratować, zaś jedna córeczika imar
fa. Is·bnieje przyipUJszcrenie, iż Emil Ma
r~ przed śmi·e1rcią swoją zatruwał syste 
matyczmte żonę i dzieci. 

1932 

Pra d2'iw ob ie~ rozbrojonych tłi ie 

W związku z uroczystościami k-u rzcf króla szwedzkie~o Gustawa Adolfa, uj
rzaino praw<l'Ziwe obl'icze rozhrojoJych Niemiec. Odbyły się bowiem \\Me!k!e re
wie woJs'kOl\Ve, które pozwoliłv stwierdzić, iż Niemcy mają doskonale uzl:>:o-

Nr 313 

W czasie ostatnich wyborów do parla
mentu niemieckiego. prez. Hiinde1nbwrg, 
pragnąc poprzeć listę rządową. zjawił 
się pieszo w łoka1u wyborczym i od;dat 

swój gol.os. 

~O:lll,jdorłn~ą•rll[jwyl ekwl r>OWaną arniJę. , . 

W Buda.peszcie aresz.towano jednego z 
najg-enjalniejszych osZIU'st6w współczes
nych rg-naca Strassnoffa. Człowieok t~ 
występowaf we wszystkich krajach Eu· 
ropv pod innemi nazwiakami. dopuszcza 
jąc sie niezwykłych nadużvć i umiejęt
nie zacierając za sobą ~lady Ostatnio 

Wskutek obfitych deszczów poił m1 wody w kanałach holenderskich podh1ithł , przyjmowany byf z wielkiemi ho-norami 
się taik bardzo, że niektóre J1~ ; c.!n;~ kraju zagrożone za.stały irn~a ; trr>fo p.>wo- w Budapeszcie. R"dzie przebywał w mun
dzt. Zastosowano naraiie ~rocllk; zapobiegawcze. jedl[)akże, ~dy desz.cze nJe I durze rotmistrza hll'Zarńw. T>Od nazwfs· 

ustaną. !}Ola i miao;ta moirą bvć zal<tine wodą. kiem hrahiezo faterhazy. 

Codzienna nowelka torja? - rzudł pvta11ie. przeg-lądajac do- nerwowana. 
kumenty. - Hm. hotel. a teraz prywatna Od tego dnia n~e miała ht'f nłS?dv spO-

~ e. 4 e. • , e_ praca? koju. Choć diz.iewczyna nienagannie spet-oP.1U §1, r~aDO pOuOJOllJHO - Proszę pana. to był bardzo po- n!ała swe obowiązki i nigdv nie dawała 
rządny hotel. Porz.uci!am jedinak tę po- Helenie do zrozumienia. że ją poznaje, 

Wiktor tego dnia by.f przy obiedzie mnie s!ę nudzi samej. sadę, bo rzeczywiście wolałam pracować młoda niewiasta ba.fa się jej. jak ognfa. 
bardzo milczn,cy. Myśla~ o hnteresach, I WLktor po..;ieszy·t matżon6\ę jakiemś w prywatnym domu. Nie śmiała odwi·edzić Jerz.cgo i nie mo-
o pewnej wielkiej tranzakcji, która mo- · cmfem s.tówkiem i wyszed~ z miesi.kania· Wi•ktC>r ni·e lubU dtuig-o dyskutować. R:ła się z.decY'dować na przyjęcie go u sie· 
gla zadecydować o dalszych losach jego Helena odetchnęła. Dziewczyna mu się podobata, więc bie· 
przed•się.biiorstwa. W rzeczywistości była przecież bar-

1 

szybko zawarł z nią umowę, wyznacza- W ten sposóh mf nety czterv tyg()dinie. 
Helena również prawie wca'le nie od- d·zo zadowolooa, że znów ma wolny wie- jąc jej dość dużą pensję. Jiel.e1na nie mogła jUJŻ dłużej znieść te.go 

zywa!a się. Zresztą ju·ż od dłuższe.go czór i będz.ie mogła się zobaczyć z Je- O.dy Helena wreszde została sama sta:nu. 
czasu WiktOłl' prawie wcale ją nie OO- rz~'m. w Pokojiu, ogairnął ją wie.liki ni·eookój. Zupełnie niieocw1dwanie sytuację wY-
chodzdf, Upłyinęto kibkanaście mlnu:t. Ta dziewczyna pracowała w Wi·k· jaśni~a sama pokojówka. 

PobraH się pr:zied szieściJU truty. Helena Helena właśnie zamierzała przymie- torji", w tym hotefo. w którym dawni-ej Pewnego POPofudnia, ~dy Tiele,na by-
·nigdy ni·e kochała Wilktora. rzyć nową S•LVknię, gdy do poolwju weszła tak często spotytkafa się z Jerzym! Nie ta sama. dzi·ewczyna ochby·ła z nią dfoż~ 

Wys:z.ta za niego zama.ż, ponieważ kucha1rka. U'le~a wąt.pliwości. że ona pamięta ją do- sza. rozmowę. 
bytf bogaty i mógł jej zapewnić wszelkie - Proszę pani - rz,ekta - przys7la s:konale, przecież tyLokrotnie nawet z nią - P.roszę pani - mówiła _ bard'z·o 
wygody. W ciągu pierwszych dwuch lat nowa pokojówka, przysłało ją tu jak'eS rozmawiała. mi przvkro, że pani mi nie ufa. Czy 
wspólnego pożycia byiła mu wierna. biuro. · Helena pobieg-ta do Jerzego. Musiała przeze mnie przestała się nani wi-d' wać 

Następni·e jedna:k spo·tkała Jerzego i Niech wejidlzie. przecież z nim sie porozumi·eć· z p. Jerzym. Bo to pewno ie'Szcze pan 
wkrótce została jego kocha:rnką. Do pokoJu weszła niemtoda. ]('!cz dość Sytuacja byil'a bardzo groźna. Jerzy prawda? Pa.ni nie wygląda na oso-

Spotykali się dość często i jaik do tej ładina. starannie ulbrana dizi1ewczy~na. Odv opowied1Ziała Jerzemu o wszyst- bę le•kkomyślm\ i zmi·enn~. Niech się na· 
pory nic ni1e zarnądJo ich szcześda. - Gdz.ie ja wkl1zfa.łam tę dzi·ewczy. kiem, on równi·eż się zaniecokoił. ni mpie ni1e boi. To iest sekret zawodio-

Wiktor by·f ciągJ.e zajęty i111teresami, nę? - pomyślaał Helena. sipo1.tlądnjąc - Będę do deibie temz bardzo rzaid-,wy, a ja nie iestem ani plotkarką. ani 
mafo zajmo~ał siię mailżoruką ! oczywiś- na przy~yitą. :-: Skąd ja ja. z.nam? k_o orzycho"!·zić -. mówiła Helena. - Ty szant_ażystk~· By~~m iu~ u różnvt:h T'ań. 
cie nawe•t me prZY'PUszczał, ze ona go W te1 chw11h rozl·egl się dtwonek. się wcale me mozesiz pokazywać w na- a kazda z mch mia.ta wiele girzechów na 
z<liracfza. Ja:k się oka1.a!o, Wiktor za..pO'l11niaf s.zym domu, bo jeśli ona oiebie zobaczy, sumieniu. 

Tego dnia obiad trwał dość krótko, jakiegoś di0!rnme111t1u i Wlrócił do domu. to już nie będ•zie mia~a żadnych -wątp.li- Po1kojówka wyszJa z pokoju z wiei-
- Nie przy}dę dziś na kolację--rzie'kf . Gdy ujrzał pokojówkę. wszczął z nif\ wości. ce zadowolo•ną mi•ną. 

Wtktor. narzucając na si·eibi.e plaszct. -I roz!11owę, g-dvż !tUibił sam angażować - No~~eins! Je·śli na~t:e P,r~esta~ę He,leina natomiast była mniej zadowo· 
Mam wi·ecz.orem SP'Otl~ać się z pewnym słuzbę. przychod-z1c, to co pomy<;lt two1 ma.z? Jona. 
amery;kaninem. I Prued1ews1vs~kj.em zażądał od niej Może zresztą ta d•ziewczyina nas nie pa- Zrnmmiała bowief111. ż·e nigd·y nii·e bę-
~ Sz1Jmda. wielka sz1rnda - O'OIJ)arfa świad1e·ctw. Dz!·ewczy.na wydągnęła z to- mi·ęta. Przedeż w hotelu widywała tyJ.e dzie się mogła poz.być tej dziewC7vmv. 

ttele1na. - W ostatnich czasac:1 cl~\g-le jrebki ki1lka ark11s i.ków pa<pieru. osób! Tłum. ·D. 
wrac,.,1: 7 :ri domu późną nocą. Przecież - Wtęc pracowaliście w hotelu Wik· Iielena wrócHa do domu bardlzo zele-




